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W . BARANOW SKI-

Pomiędzy Narodem a Państwem.
Życie a także sposób myślenia spo­

łeczeństw układa się niekiedy w spo­
sób paradoksalny. Tetn dziwniejszy, 
tem dalej odbiegający od logiki rzeczy 
wist ości, im dłużej danemu społe­
czeństwu sadzone było istnieć i ks-ztal 
tować byt swój w  warunkach anor­
malnych, w  warunkach, które przy­
tępić musiały w niem instynkty zdro­
we, rozwijając natomiast wyobrażenia 
i pojęcia, usprawiedliwione jedynie 
przez wyjątkowość sytuacji.

'laka wyjątkową sytuacja była w 
ciągu stu zgóra lat udziałem społe­
czeństwa polskiego. Naród polski nie 
miał własnego Państwa. Istniała du­
sza ale twe było ciała. Ten to bow iem 
stosunek zachodzi w  dużym stopniu 
pomiędzy Nar idem a Państwem. Na­
ród stanowi niewątpliwie silna zbio­
rowość duchowa, Państwo —  to i o- 
włoka cielesna. w  .iakiej 6w duch 
istnieć może jedynie naprawdę samo­
istnie i naprawdę bezpiecznie. Z chwi- 
,ą gdy owa rcaina zewnętrzność ży ­
cia Narodu ulega katastrofie poczy­
nają się procesy, obce zupełnie społe­
czeństwom istniejącym szczęśliwie. 
Następuje siłą rzeczy to, co pozwo­
liłbym sobie nazwać p r z e r o s t e m  
d u c h a ,  polegającym między mneim 
na j giębiającem się mniemaniu. *ż 
formy realne w rozwoju organlzanu 
. wego zajmiiją miejsce podrzędne.
Tego rodzaju złudzenie przez pe- 

w.cii czas może mleć nawet dla na­
rodu bezpaństwowego swc>'stą war­
tość. Siły duchowe prężą s;ę wówczas 
. starują się zastąpić istnienie sił j war 
i ości konkretnych. Tak ciężko chory, 
wyzuty prawie już z energii fizycznej, 
zastępuje ją nieraz stosunkowo dź-ść 
długo przez moralną czysto moc i wo- 
!ę istn enia. M a r ia  się, że w  ten spo­
sób przebywa C'ężki kryzys i docze­
kać jest w stanie regeneracji swych 
tkanek cielesnych. W  pojedynczym 
człow.eku od chwili wyzdrowienia po­
wraca do tych ostatnich stosunek na­
leżyty. Rekonwalescent umie się cie­
szyć swem odzyskanem zd "owiem i 
z lubością powtarza i przypomina in­
nym, iż w  zdrowem ciele tylko bywa 
torowa dusza. W  wypadkach tego ro­
dzaju przemian w  istnieniu całego 
ludzkiego zbiorowiska rzecz się ma 
nieco gorzej. Tu nawyk życia dusza i 
- crcem wvłączn e utrwala sie urarcie 
i snadno prowadzi do fałszywych 
wniosków. Harmonia pomiędzy duszą 
a ciałem, pomiędzy Narodem a Pań­
stwem, raz zakłócona, powraca po­
woli. a wprzód zanim powróci, toczy 
się dziwna walka pomiędzy dwoma 
tymi współczynnikami bytu. z któ­
rych jeden zdaje się iekceważyć drugi.

Duch i ciało z niemałym trudem 
odzyskują ustosunkowanie się się- 
b właściwe. I nic dziwnego, a">o- 
wiem duch nie odrazu godzi sie R'K• 
gdyby z  nowym stanem rzeczy i nie­
raz jeszcze buntuje się przec:wKo w ię­
zom, ja.k e narzuca mu odradzające y>Q 
i chcące trwać, rozwijać się i wzmac- 
i: ać ciało. Czasu choroby ciężkiej zna- 
fczenie ciała zeszło poniekąd na pian 
Jrugi. stopniowo jednak znaczenie to 
siła rzeczy z dniem każdym aowu

wzraista. Realna strona bytu upomina 
się o swoje prawa, jako że sama 
przez się nietylko formą zewnętrzna 
jest, ale gwarancją wszystkich proce­
sów wewnętrznych. Stąd niby v alka 
o pierwszeństwo pomiędzy duchem i 
ciałem. W  życiu pohtycznem wie kie­
go ludzkiego zespołu, który odżył PO 
ciężkich cierpień'ach ; klęskach, jest 
to walka pomiędzy Narodem a Pań­
stwem.

Nairód powiada: istniałem dość dłu­
go i dawałem sobie radę sam przez 
się. jaku że ja jestem właśnie ów duch 
potężny który potrafił oprzeć się 
wszystkiemu. Państwo nie może M o­
dzie się na tę zarozumiałość Narodu. 
Ma ono ze swej strony odpowiedź 
gotową: gdybyś mnie nie <xkyviał
Narodzie —  w nierównej walce iPegla 
by twa siła ducha... rm przyszłość 
muszę się stać tak mocncm i tak zwaj 
tem, by nigdy obu nam me zagroziła 
śmierć...

Djalog ten w  życiu odbudowanej 
Polski słyszymy od lar wielu Słyszy ­
my go, trzeba to przyznać, zadługe. 
Naród, ów ,,naród“ . iktóry przywykł 
obywać sie bez państwa, okazuje się. 
rekonwalescentem wyjątkowo- trud­
nym. Pre ginie on dalej być w s z y s t -  
k i e m,  podczas gdy jest tylko częścią 
całości. Pols'ka dzisiejsza składa się

znów na szczęście z Narodu i Pań­
stwa i znajduje sie co ważniejsza w 
fazie, gdy narastanie wartości kon­
kretnych, materialnych i struktural­
nych w  tym zjednoczonym organizmie 
ma d>a niej dominujące znaczenie. Na­
ród polski muisj się uinieć z m i e ś c i ć  
w  P a ń s t w i e ,  jeśli pragnie n‘e do­
znać ponownych przymusowych z 
Państwa tego tragicznych „w y/w o- 
lm“ . Nic w ięc dziwnego, że najwyż­
szym skarhem tej części Narodu, co 
powiróciła już do zdolności trzeźwych 
rozumowań i nie żyje w  psychicznej 
tylko i nerwowei ekstazie —  j&il 
właśnie ow o P a ń s t w o ,  którego yc. 
zbawiony przez lat tyle Naród łaknął 
całym in.rynktem samozachowaw­
czym.

Długa choroba, indywidualna czy 
zbiorowa, instynkt samozachowawczy 
przytępia jednakże i sprzyja przeróż­
nym majaczeniom, zaćmiewającym 
rzeczywistą śwadomość. Tylko śtód 
tych majaczeń zrodzić się może p rzy­
widzenie iż pełne siły fizyczne i 
utrwalanie ich we wszelkie sposoby 
w walce o byt może być zastawione 
przez potencjalną moc ducha. Do r.zę- 
du chorobliwych majaczeń odnieść też 
trzeba z gruntu błędne Twierdzenie, 
jakoby Państwo mogjo być tylko 
s ł u g ą  N a r o d u  j ulegać mpsiaifi

Spotkanie Dalacfiera z  Hitlerem?
Nagły w yjazd premjera francuskiego z  Londynu,

PRÓCZ SPOTKANIA Z HITLEREM PRZEWIDZIANA JEST KONFEREN­

CJA Z MLSSOLINIM.

(Telefo ltm od nas»«eo korespondenta.)

W arszaw a. 14 czerwca. (Sz.) Z Pa­
ryża donoszą: Sprawozdawca politycz 
ny „Echo de Paris“  twierdzi na podsta 
w ie inforniacyi otrzymanych rzekomo 
z dobrego źródła, że przewidywane 
jest rozpoczęcie rokowań w  sprawie 
spotkania premjera Daladiera z Hitle­
rem i Musolinim jeszcze przed ratyfi­
kacją paktu czterech. Konferencja z 
Mussoliniśm miałaby na celu usunąć 
różnice pomiędzy obu państwami. W  
kołach francuskich sądzą, że wpłynęła 
by ona zasadniczo na dalszy rozwój 
stosunków francusko-włoskich.

„Echo de Paris“  tyńerdzi, że spotka 
nie Ealadiera z Hitlerem jest niemal 
pewne, jakkolwiek me wiadomo je­
szcze, gdzie ono nastąpi.

Jednocześnie Agencja Reutera dono- 
s z  Londynu, że premier Daladier opu­
ścił wc środę 1 ondyn, udając się z po­
wrotem do Paryża. Daladier ma spot­
kać się w  Paryżu w  najbliższych 
dniach z Hitlerem. Doniesienie to, jak 
dotąd, nie znajduje potwierdzenia w  
ofiojalnych kołach francuskich.

ZSSft. w orbicie światowego kryzysu.
N o w e  redukcje u rzę d n ik ó w .

Moskwa, 14 czerwca. (P A T ) Rada 
konrsarzy ludowych postanowiła ob­
niżyć wydatki personalne o  7.25.1 ruii- 
jonów rubli vv porównaniu z  rokiem 
ubiegłym. Według „gosplanu“ wyaat- 
ki te miały być obniżone tylko o  ->50 
milionów. Zanosi se na dalsze reduk­

cje w  urzędach sowieckich oorwmo 
zmniejszanych już o  20 prc. etatów. 
Do i sierpnia maią być przedłożone 
projekty redukcji.

Jest to 'eótiym 7  jask^-awycn obja­
w ów  włączenia się ZSSR w  orbitę 
ś w ia to w e g o  k ry zy su  gospodarczego.

jogo upodobaniom, nawykom Wb ka- 
Drvsom . Jakoby w  tem wspóln e: a ic 
nierozlącznem istnienia Narodowi 
przysługiwały wszystkie prawą a 
Państwu wszystkie obowiązki.

By się ostać — Państwo z Naicdcm 
w  b e zu s ta n n e j powinno być jedności. 
Duch —  mocy swych 1 kształtu cie­
lesnego ani na jedna chwilę lekcewa­
żyć nie może. To niedość: musi zrzec 
się na ich korzyść poniC Kąd pewnej 
sumy swojej niezależności z czasów, 
gdy w y z u ty  b y ł  ze swej cielesne:, to 
jest państwowej, powłoki. Ody ostat­
nie tkanki jego fizyczne spalały się 
stopniowo. Wszelki om t ducha prze­
ciwko krępującemu go w  jego hyper- 
Łrotji ciału byłby właśnie tym samym 
grzechem samobójczym, jakim są nie­
wątpliwie zakusy przeciw Państwu 
w  imię niby „najwyższych pragn.eń 
lub „ideałów11 Narodu". Pomiędzy 
pragnieniami tem: a istotmemi możli­
wościami Państwa równowaga nie 
powinna być nigdy zachwiana. Każde 
iej naruszenie grozi niebszjńcczcń- 
stwem pcważnem. Przedewszystkicm 
dla Państwa, lecz łą c zn ie  z tem r z e c z  
prosta ula Narodu.

Naród . Państwo, to nie są dwa; 
szermierze, dwaj zawodnicy <::cyś, 
coby się potykać ze sobą i mocować 
mogli. Są to mistycznie w jcd.no zro­
śnięci sojusznicy, wzajem o s.eoim 
stanowiący losie. Ale 'os ozdrowieńca 
przesądza przedewszystkiem odtwo­
rzenie zanłkłych, na czas jakiś, nie­
zbędnych mu do życia sprawnych, 
giętkich mięśni. Bez nch zwad się 
znów na łoże boleści. Tak i dla 
wskrzeszonego nieledwie Naródj Ko­
niecznem jest odzyskanie owych sit 
mocarnych, które zawrzeć się mogą 
wyłącznie w znakomitej organizacji 
odzyskanego Państwa i jego narzą­
dów. Jak długo tc nie staną się jak 
stal —  Naród ukrócić musi swrfle rusz 
czenła, U nas przyjdzie czas na rea.i- 
zację ich nie wcześniej, aż kiedy Po l­
ska w  jedrne ciało państwowe obro- 
śnic. Jak długo to nie nastąpi, aspira­
cje nadmierne „narodu11 będą diań 
tylko źródłem bolesnych wstrząsów. 
Aspiracje ; wszelkiego rodzaju żaic do 
Państwa, że nie iści wszystkich jego 
pretensyj lub nadzieji.

Stąd też sianie rozterki pomiędzy 
Narodem a Faństwem jest czynem 
obłędnym. Rozterka taka iest wpioet 
niedopuszczalna, jako że prowadzi 
prosto do katastrofy. Naród, krowy 
w  swem własnem ciele państwowem 
znaliąeł się znów po atach —  za­
pomnieć musi o szarpaniu się ducha 
buntownika, co próbował rozsadzać 
nieraz obce sobie formy. Do własnego 
Państwa z buntem przychodzić nie 
wolno. Wprost przeciwnie, poskromie 
trzeba wszystko, coby było w  sto­
sunku do niego żądaniem usług i 
świadczeń nadmiernych, natomiast 
w yrzec sae dla niego niejednego tak 
dsugo, aż nóki nie okrzepnie. Społe­
czeństwo, krare przeciwstawia jakiś 
tam odrębny niby to prog'am „naro­
dow y11 programowi państwowemu — 
je®*: społeczeństwem szaleńców
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Francja nie płaci Stanom Zjedn.Czy profesor Zondeck p rzy ­
będzie do W arszaw y?

(Telefonem od naszego korespondenta.) 

Warszawa. 16 czerwca. (S z) Od kilku­
nastu dni kursują w, prasie pogłoski, ja 
kohy w ładze mieiskte w  W arszaw ie
zapros'ły berlińskiego profesora Her­
mana Zondecka na stanowisko dyrek­
tora Instytutu Anatomii Patologicznej 
przy Szpitalu starozakonnym na Czy- 
stem.

Sprawa tak się przedstawia, że 
wprawdzie miejski inadzór szpitalni­
ctwa zaprosił prof. Zondecka w  Doro- 
zunreniu z władzami państwowemi, 
!cc? nic wiadomo, gdzie znajduje się 
obecnie prof. Zondcck. wydalony z 
Niemiec przez hitlerowców. Dotych­
czas brak również w  Instytucie nie­
zbędnych technicznych urządzeń, któ­
rych koszt wynos’ blisko 350.000 zł., o 
co focza sie jeszcze pertraktacje z 
Ba "kiem Oosp. Kraj.

Kto wygrał na loterii?
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa. 14 czerwca. (S z) Dziś 
w  1-ym dniu ciągnienia II-ei klasy 
Pol. Państw. Lo-terii Klas. padły w y ­
grane na następujące numery-

15.000 na nr. 40640. 
po 5.000 zł. na nr. 74,385 154919, 
po 2.000 zł. na nr. 39252 133814, 
po 1.000 zł. na nr. 146935 147774

90002.
po 500 zł. na nr. 4478 S94SI 103474, 
po 400 zł. na nr. 32255 43880 65040 

36311 99525 117763 119818 137565
!143469.

po 250 zł. na nr. 7537 7770 22357
.5SS39 34329 42139 42497 48315 74839 
78063 78122 78329 87142 95510 130330 
133950 140159 146369.

Z e m s ta  z a  w y r o k .
Poznań, 14 czerwca. (P A T ) Dono-sza 

z  Krotoszyna, że wczoraj popołudniu 
sędzia tamtejszego Sadu grodzkiego 
Arendt padt ofiara skrytobójczego tza- 
machu. Do wychodzącego z Sądu 
sedziego Arendta podszedł 57-leitni 
rolnik Ramięda i wystrzałem  z rewol­
weru zraml ciężko sędziego. Ranne­
go odwieziono do szpitala.

Powodem zamachu miała być zem­
sta -Ramiędzy iza wydanie niekorzyst­
nego dla niego wyroku w  procesie 
cywilnym.

Notowania giełdowe.
LW O W SK A  GIEŁDA PIENIĘŻNA.

Dolar zł. 7.37. 7.35.
W  obrotach międzybankowych płacono 

za Londyn 30.15— 30.30. Zurych 172— 172.50. 
Wiedeń 97—100. Paryż, 35.07— 35.14; -  
ruch słaby.

LW O W SK A  GIEŁDA ZBOŻOW A.
Pszenica spadla w  cenie o 1 zł., żyto o  

50 8T.. pożarem obniżyły sie otręby, hre- 
czka i jęczmień przemiałowy. Usposobie­
nie spokojne, przy zniżkowej tendencji. 
Obroty średnie.

GIEŁDA WARSZAW SKA.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 14 czerwca. (Sz) 

D ew izy ( tranzaheje):

Berlin 299, Londyn 30)20, Nowy' Jork 
7‘.30, Paryż 35‘09 Praga 26*5-3. Szwaj­
caria 172*20. Sztokholm 155*75. W ło ­
chy 46*50

Dz ś na gełdzie dała sie zauważyć 
dość znaczna zwyżka dolarh. co tłuma 
czyć należy nadziejami z wiązań erm z 
konferencje londyńską. Kurs do-ara 
wynosił 7*32. Bank Polski płacił 7*25, 
Dolar z ło ty 9*12. Rubel złoty 4'85.

Papiery procentowe:

3 .proc. p o ży c zk a  budow lana 38*50, 
7 proc. p o ży c zk a  s tab ilizacy jn a  49*25, 
4 p roc  o o ży ck k a  in w es ty c y jn a  100*50. 
6 proc. ©odajczka d o la ro w a  47 B ank  
Poisfai 74m

Paryż, 14 VI. (PAT ) .Matm* przyta­
cza oświadczenie Daladiera wygło&zo 
ne w  kuluarach konferencji londyń­
skiej.

.Moskwa, 14 czerwca. (P A T ) U zy­
skanie pewnych wiadomości o locie 
lotnika iMaftema jest niezwykle triudne 
z  powodu sprzecznych wiadomości, ia 
kie nadchodzą według- wersji nadanej 
przez Agencje Tass Przebieg lotu miał 
być na stępujący:

Lotnik w  dniu 11 b. ni. wyleciał z 
Biełoje pod Irkuckiem i zabłądziwszy, 
minął Chabarowsk i doleciał do Sofii- 
skoje na dolnym Amurze, w  pobliżu 
w ybrzeży  Pacyfiku. P o  przymusowem 
lądowaniu wskutek utraty orientacji i 
2-godztnnego pobytu w  Sofiiskoje. lot­
nik zawrócił do Gli-abarowstka. Dnia 1

Warszawa, 14 czerwca. (Sz) W  
ostatnich dniach rozeszły sic pogłoski 
o likwidacji Szkoły Głównej Gospodar 
stwa W ieiskiego w  Warszawie, która 
jest jedna z największych wyższych 
uczelni rolniczych w  Polsce. Sprawa ta J 
nie jest jeszcze przesadzona. Pogłoski j 
powstały prawdopodobnie na tle akcji • 
oszczędnoóciowo-budżetowiej prowa­

dzonej przez Rzad. a dotyczącej rów ­
nież 'Ministerstwa W . R. i O. P. *

tyczy iPiranc.ii i  w  nicze.m nie zmienia 
jej sytuacji, która zaistniałą od dnia 15 
grudnia 1932 r.

Franc.ia wobec tego nie dokona żad-

motoru nad zatoką Szantanską powró­
cił 13 b. m. do Chabarowska i zamie­
rza ponownie wystartować w e  środę. 
Dotychczas w  Moskwie nie oitrzymano 
dalszych wiadomości.

Moskwa, 14 czerwca. (P A T ) Lotnik 
amerykański Maittern oświadczył, żte 
zmuszony był powrócić do Chabarow 
ska z powodu gęstej m gły i  lodów, na 
jakie natrafił w. północnej części cie­
śniny Tatarskiej. Motor samolotu dzia­
łał bez zarzutu.

W Połsoe jest 5 wyższych szkół fó ł- 
nczych . mianowicie 3 w ydzia ły  ralmi- 
czo - leśne na Uniwersytetach w  Kra­
kowie, Poznaniu i Wilnie, Akademia 
Rolnicza w  Dublanach. Pozatem  listnde 
je szereg w yższych  kun-sów rolniczych 
ora/, szkoła rolnicza w  Cieszynie. W o ­
bec kryzysu przeżywanego obecnie 
przez rolnictwo frekwencja w  w y ż ­
szych szkołach rołnczych jest niewiel­
ka.

N o w y .rektor W .-S* H. Z .  i
W  dniu 12 b. m. dokonano wyboru 

rektora W yższej Szkoły Handlu Zagra 
Bieżnego w e  Lw ow ie w  osobie dr. Hen 
ryka Korowicza, profesora zwyczajne­
go ekonomii.

Dziennikarze rumuńscy 
p rzybyw ają do Lw o w a .

Dziś w  czwartek przyjeżdża n godz. 
12j10 pociągiem bukareszteńskim do 
Lw ow a delegacja dziennikarzy rumuń 
s-kSch, udających sie do  W arszaw y na 
konferencje poisko-rummiskiego poro­
zumienia prasowego.

Delegację rumuńską powitają na 
dw ora i przedstawiciele prezydjum 
Syndykatu Dziennikarzy Lwowskich- 
Izby P  r żerny słowo -Handlowej. L igi
Polsko-Rumuńskiej i w . m. Po przyję­
ciu i  zwiedzeniu miasta oraz Targów  
Wschodnich, goście odjada do W  ars za 
w y  następnym pociągiem o  godz. 14.50.

Projekt utw orzenia straży 
pożarnej na peryferiach 

Lw o w a .
W  okresie prz©dw< mnym Straż 

pożarna w e Lw ow ie pooiadała kilka 
oddziałów, które następnie zcentrali­
zowano. W  ostatnim jednak okresie, 
po przyłączeniu gmrii podmiejskich i 
utworzeniu W ielk iego Lwowa, liczą­
cego 340 tysięcy mieszkańców, po­
wstał —  jak się dowiaduje Agencja 
„Wschód** —  projekt decentralizacji 
straży przez utworzenie stopniowo 
czterech pododdziałów. W ażnym *est 
liowiem fakt, że dziś tuż na odćgl-ośc 
od siedziby straży do niektórych 
przedmieść wyiitosd 8 do 10 km. Do­
świadczenia poczynione w  tak du­
żych jak L w ów  miastach wykazały 
konieczność utworzenia .pododdziałów 
straży, zc względu na natychmiasto­
wą interwencję podczas pożaru. Jeżeli 
chodzi o  Lw ów , rozbudowany na 
wzgórzach, to przejazd straży z  jej 
siedziby aa peryfei je jest niewątpliwie 
trudniejszy i trwa czas dłuższy, ani­
żeli na terenie miasto, położonego na 
równinie.

Z  toru M . T . Z .
ZAPISY NA 16 DZIEŃ W YŚCIGÓW ,

Gonitwa i Nagroda 900 zł. Dla 4 1. 
i star. Dystans 4200 m. Etyl.

Gonitwa II. Nagroda 700 zł. Dla 41. 
■ a . kom pótkrwi. Dystanas 2.500 m. Z 
piatami. Kometa, L isowczyk, Córa 
Boa.

Gonitwa IIL Nagroda 1.600 zł. Dia 4 
!. i st. og. i ki. ar. Dy&c. 2.400 m. Płaska 
Un Saud. Krucica Emir Handżar. Ka­
ra gos.

Gonitwa IV. Nagr. 700 zł. D)a 3 1. i 
i st. koni półkrwi. Dystans 2.500 m. Z 
Wanda. Bajan Nevirmtnd, Dz-iarska, 

Pomona.
Gonitwa V. Nagroda 900 zł. Dla 4 1. 

i st. koni. Dyst. 2.500 m. Z  płotami 
Pisch-Orphap, Orte] Fidel ja.

Gonitwa VI. Nagr. 600 « ł .  Dla 3 1. f 
st. og. ,i kl. Dyst. 1.600 m. Plaska. P r:- 
lotta, El-Greco, Oui Pro  Ouo, Ch'uba 
Polmoodie, Grralath, LJyerpool, Fra 
D:avoIo, Floret.

Gonitwa VII. Nagr. 700 zł. Dla 4 1. 
i st. koni Dyst. 3.600 m. Z przesz’ : da­
rni. Byle-Jaki, ffioryń, GririGri. Odra, 
Dr. Oskar.

Gonitwa VJJf. Nagr. 1.100 zł. D ia  .3 I. 
st. oc. i  kl. Dyst. 2.000 m. Płaska. -P--;. 
Dzierlatka. Antena. Pamela, Swee 
Mełitta. Roxame. Ghicka.

Gonitwa IX. NagroA*. StW zl. Dla 3 
1. i st. og, * W. 'Dyst. 1-200 h Płaska, 
Gorzałka. Pamela. Roi Barda. Imp. U.

NASI FAWORYCI:
W. Lisowczyk. 113. Krucka. Kar ago 3, 

IV. Pani Wanda, Newenrrnd, V. OrteJ, 
VI. H -Gręco. Gbhiba Polmondie, Oui 
P ro  Ouo, VfL Horyn, G ri-G r. VIII. 
Offldca. Antena, IX . Imp. 1T.. Pamela.

Pokrycie biletów bankowych
p rze k ro c zyło  norm ę statu to w ą.

W arszawa. 14 czerwca. (P A T ). Bi­
lans Banku Polskiego (w  milionach zł.) 
za pierwszą dekadę czerwca wykazuje 
zapas złota -powiększony o 33 tysiące 
złotych i wynosi 472.4 natomiast stan 
walut zagranicznych i dewiz obniżył 
się o  1-3 do 87,5. Suma kredytów 
zmniejszyła się o 25,4, mianowicie 
portfel wekslowy spadł o 21 .6, do 634.1 
zaś pożyczki zastawów a o 3,8 do 102.7. 
stan zdyskontowanych biletów  skar­

bowych pow iększył się o 0,7 do 31.6. 
Zapas polskich monet srebrnych i bilo­
nu w zrósł o 06 i wynosi 49,4, stan pa­
pierów funduszu zapasowego obniżył

sie o  2.5 do 91,9. Pozycja „mne akty­
wa'* wzrosła o  10,9 do 132,2 , natomiast 
pożycia „mue pasywa “  zmniejszyła się 
o 1,6 do 303,9. Natychmiastc płatne zo 

j bowiązaaiia spadły o 10,8 do kw oty 
145.4.

j Obieg hilefów bankowych wskutek 
i przedstawionych w yże j zmian obniżył 

się o 4,5- spadając do 999,4. Pokrycie 
statutowe wobec zmniejszenia się na­
tychmiast płatnych zobowiązań oraz 
obiegu biletów podniosło się z 44.56 
do 45,2J, przekraczając normę statuto­
w a o przeszło 15.

  o------

Dyplomata austriacki aresztowany
p rze z policję berlińską.

Berlin. 14 czerwca. (P A T ). W  środę 
o godz- 2 w  nocy policja polityczna a- 
resztowała attache prasowego posel­
stwa austriackiego w Berliniie dr. W as 
senbacka. Aresztowanie nastąpiło w  
mieszkainm dr. Wasserbacka, pomimo 
jego protestów i. oporu.

Wasserback, który połączył się na­
tychmiast telefonicznie z przebywają­
cym  w  Londynie kanclerzem Dolifu- 
sem, prosząc o instrukcje, otrzyma! 

j polecenie nieustępowania inaczej jak 
pod przymusem.

Dr. Wasserback przebywa od 10-ciu 
lat w  Berlinie i figuruje na oficjalnej li­
ście dyplomatów.

Bfuro Conti donosi,, że wydalenie 
dr. Waserbacka z granic Austrji nasta 
pi w  najbliższym czasie. Komunikat 
podkreśla, że krok rządu Rzeszy jest 
zarządzeniem odwetowem z powodu 
nieuwzględnienia przez rząd austrjack1 
protestu rządu Rzeszy przeciwko are­

sztowaniu posła do Reichstagu Habi- 
chta, desygnowanego na stanowisko 
attache prasowego przy poselstwie 
niemieckiem w  Berlinie.

Wiedeń. 14 czerwca. (P A T ). W  zwią 
zku z aresztowaniem dr. Wasserba­
cka, rząd austriacki wystosował bar­
dzo energiczny protest.

STU H ITLEROW CÓW  ARESZTO­
W ANO W  WIEDNIU.

Wiedeń. 14 czerwca. (P A T ). Komu­
nikat policyjny podaje, że w  związku 

. z os ta tn i ern i wypadkami aresztowano 
i w Wiedniu .100 narodowych socjali­

stów, w  tej liczbie 19 cudzoziemców.

GŁODÓW KA POSŁA HABICHTA.

Donoszą z Linzu, że aresztowany 
poseł do Reichstagu Habicht rozpoczął 
wczoraj głodówkę, ponieważ areszt w  
którym jest osadzony nie jest czysty.

Pogłoski o projekcie zlikwidowania
Szkoły Głównej Gospodarstwa Wiejskiego.

(Telefonem od naszego korespondenta).

Daładder podkreślił, że załatwienie | nych wpłat na rachunek długu wojem- 
s prawy długów ptzez Anglie nie do- I oego.

Mattern zaw rócił z  drogi.
12 b. m. wystartował do Alaski, jed­
nak iz powodu groźby zamarznięcia
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nawa instjiucja i Uposażenie prezydentów miast
i u r y s ; y c z n s “3 r fas tvc zn a  . . . . . .irysi .yczne-artystyczna.

Dnia ' ¥ czerwca w lokalu „Hotelu 
Poł-anja" w  Warszaw.e. odbyło się

> rwsze orgr.ru-?,cy ne z:b\iii.e no­
wopowstającej instytucji artystyczno- 
Luysr. (Ifnfcj u .>(; : a,zwa ,.F -."ki S yu ly  
lent in iojatyvy*‘ na wzór iiń.ićfjłfcy c-n 
iuż ot! dawną we wszystKch kultural- 
«ych  ośrodkach fiuropy o. 11. ..Sindicat 
i!‘ »itia tive“ wc Tranc.ii. lub ..Com-dato 
bro Roma". ..Coiflitato Pro Ve^fezia“ V  
Ita!.:;. Zebraniu przewodniczy? prezes 
Henryk Koz.ierad/ki. Po  wyaaerouja- 
cych referatach ppłk. Mariana Dionstl- 
U t lf l lk w  i dyr. Bolesława Gorczyń­
skiego wybrano ścisła koimsję organi­
zacyjną, w  skład której weszli pp. 
red. St. Biernacki, płk. M. Diensfl-Dą- 
wowa. dyr. B. Gorczyński, prezes H. 
Kozieradzki. dyr. St. Mikulicz i dyt. 
dr. A. Szyfman. Adles Syndykatu Ini­
cjatywy Warszawa. Hotel Polonia11.

Wyjaśnienia p.w icem in. Korsaka to sppawie ustawy samorząd.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

DAJ GROSZ NA CELE T O W A ­
RZYSTW A SZKOŁY LUDOWEJ.

Warszawa, 14 czerwca. (Sz) W czo ­
raj odbyło sie Posiedzenie zarządu 
Związku Miast Polskich, przy udziale 
29 członków zarządów i Rad miej­
skich ze wszystkich dzielne Państwa. 
Na posiedzeniu tem przyjęto sprawoz­
danie z działalności Związku za rok 
1932/33 i omówiono sprawę zastosowa 
nia niektórych postanowień ustawy 
samorządowej w  okresie przejściowym 
to jest od dnia 30 lipca b. r, do czasu 
przeprowadzenia w yborów  do Rad 
nrejskich na podstawie nowej ordyna­
cji.

Celem przedstawienia Ministerstwu 
Spraw Wewnętrznych postulatów w  
tych sprawach, udała s e po posiedze­
niu do p. Wicemio. Korsaka delegacja 
zarządu Związku Miast w  osobach Pre 
zydenta W arszawy Słonimskiego, 
prez. Lodzi Ziemięckiego, prez. W łod­
ka, prez. Stanisławowa p. Chowańca

i dyrektora Związku Miast Porowskie 
go.

Do postulatów Związku Miast p. W i 
cenrmster ustosunkował sie życzliwie, 
oświadczaiac delegacji, że Minister­
stwo weźmie pod uwagę opinie Zwiąż 
ku co do projektów rozporządzeń w y ­
konawczych. wyjaśniających postano­
wienia nowej ustawy samorządowej, 
oczywiście w  kwestiach dotyczących 
miast.

W  czasie audiencji wyjaśniono w  
związku z okólnikiem Ministerstwa, że 
wszyscy prezydenci i burmistrzom rie 
miast. oraz ich zastępcy zatrzymają 
dotychczasowe swe uposażenia aż do 
nowych wyborów, ławnicy natomiast 
będą mogli otrzymać jedynie diety za 
posiedzenia M agstratów  i odszkodo­
wania. których wysokość uchwali Ra­
da rmeiska. a zatwierdzi Rada Nad­
zorcza.

Apodyktyczny ton mowy Chamberlaina.
Stanow isko W ielkiej Brytanji w  sprawach gospodarczych.

(Telefonem od naszego korespondenta)

B E Z P IE C Z E Ń S T W O  
I W Y G O D Ę

ZAPEWNISZ SOBIE WYJEŻDŻAJĄC 
NA LATO, JEŻELI NIE WEŹMIESZ 

1 ZE SOBĄ PIENIĘDZY, —  A ZŁOcYSd 
j JE NA KSIĄŻECZKĘ

P .  I Ł .  O .
1 GDYŻ W KAŻDYM URZĘDZIE POCZT. 

PODEJMOWAĆ MOŻESZ POTRZEBNE 
KWO. Y.

C E N N I E J S Z E  R Z E C Z Y  Z Ł Ó Ż  
DO S C H O W K A .

P .  K .  O .
WYNAJMUJE SCHOWKI POCZĄWSZY 

OD 4 ZŁ. KWARTALNIE.

P .  K .  O .
T O  P E W N O Ś Ć  I Z A U F A N I E .

Warszawa. 14 czerwca (Sz) Agen­
cja „Iskra“ donosi z Londynu: Na
pierwszy plan środowego posiedzenia 
konferencj gospodarczej wysunęły się 
przemówienia angielskiego ministra 
skarbu Chamberlaina i komisarza Li­
tw inowa.

Mowę Chamberlaina można zaliczyć 
do najlepszych pod względem konstmk 
c’: mów z pośród \vszvstkich dotych­
czas w ygłuszonyeh w  Londynie. Po­
siada ona di!a konferencji ekonomicz­
nej znaczenie n emal zasadnicze, gdyiż 
wyraźnie odzwierciedla angielski punkt 
widzenia na zagadnienia gospodarcze. 
Poważne zastrzeżenia wzbudzić musi 
jedynie fakt. że wystąpienie przedsta­
wiciela rządu W . Brytanji swym to­
nem apdykiycznMii przesądza szereg 
zagadnień, na temat których w ypo­
wiedzieć sie miały dopiero komisje 
konferencji.

Ten kategoryczny ton Chamberlaina 
zwróci1 powszechna uwagę.

M wster Chamberlain ostro rozpra­
wiał się PTzedewszystkiem z  polityką 
obniżania cep. uważając, że stałe ob­
niżanie kosz*ówr produkcji i zarobków 
grozi bankructwem. Wyoowiiedział 
s c za podniesieniem konsumeji i uła­
twieniem stosunków kredytowych mię 
dzy państwami, oraz za liberalna po- 
Utyka gospodarcza, jednak bez "loso­
wania hiCnc.fl.

Powszechna uwagę zwróciło wypo­
wiedzenie się Chamberlaina za szyb­
kim powrotem do parytetu złota dla 
walut. W  dziedzinę stabilizacji wmmt 
przewiduje or. dwie fazy: ustalenie
wzajemnego s'osun,ku w  ci kich walut 
miedzy soba. a rotem dopiero proces 
stab:hz:icyfry innych walut. Dopiero 
po potnesicniu poziomu cen hurto­
wych 1 osunięci; trudności w wym ia­
nie pręć/f narodowej można będzie 
m -rprowadzić ostateczna stabilizacje 

pienądza na całym świecie
Za na.ibt ż.‘ 7. "  co! konńwcncii londyń 

skry Uważa Chamberlain podniesienie 
cen. siat;'wacie waluty oraz stworze- 
n c takich form międzynarodowej w y ­
miary kreavnjWo - towarowej, krórc-

państwa w ierzycielskk towarów 
p ństw cłu;;;- ■ --.'eh.

od

APLL MAC DONALDA.

Londyn. 14 czerwca. (P A T ) Środo­
we pos edzeme konfeier.cji ekonomicz 
nei rozpoczęło sic mowa Mac Donalda. 
Mac Doiia'd w ezw ał wszystk.® pań­
stwa do przy tamowa do rozeirrrn cel­
nego. oświadczając, że rezolucja w  tej 
sprawie zostan ę zgłoszona przez de­
legację amerykańską. Nastę"nie doko­
nano jednomrśltre wyboru wiceprze­
wodniczącego konferencji. którym zo­
stał przedstawiciel delegacji belgijskiej 
Hymans.

W  dyskusji ogcjlnei zabrał głos kan­
clerz Austrji Dollfuss. powitany owa­
cyjnie przez zebranych. Dollwuss pod­
kreślił przedewszystkiem. iż jest nie- 
dorouszcżalne, aby państwa eospoaar-

czo siiimlejsze wyszukiwały swoją prze j 
wr.gę na niekorzyść państw gospo- j 
darczo słabszych. M owa kanclerza j 
była żyw o oklaskiwana.

Po kanclerzu Austrji zabrał glos mi­
nister Chamberlain (M ow ę jego poda­
liśmy powyżej).

i

..ODPOWIEDZIALNOŚĆ WINNY  

PONOSIĆ WIELKIE MOCARSTWA*'.

Następnie przemawiał delegat Bclgji 
mim. Hymans, który uważa stabiliza­
cję walut na zasadniczy warunek poprą 
w y. Podawszy jako przykład unię cel- j 
na między Belgia, Luksemburgiem i 
Holandją. Hymans izaanaczył. Dobra 
wola mriejszych państw nie wystar­
czy'. odpowiedzialność za wprowadzę 
nie wielkich posunieś ponosić winny 
wielkie mocarstwa.

Co uchwalił zjazd adwokatów.
P r z y m u s  p ra c y s p o łe c z n o -p o lity c z n e ]. —  N j -  

m e ru s  d a u s u s . — „ P a r la m e n t a d w o k a c k i" .
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Z  D N I A .

by umożliwili’ przyjmowanie prtw

W  10-TA ROCZNICE SZARŻY POD  
ROKITNA. 1

C/erniOwcc m  c ze rw ca . (P A T ) ! 
1 - m  11 b. m. c d b y ł się •%- C ze rn io w -  j

ca eh uroczysty obchód 18-tej rocznicy j 
szarży P«>d R o łrłną. urządzony stara­
niem Związku b. l&gjontstów polskich I 
w  F&wnuwi. i

Warszawa. 14 czerwca. (Sz ) Przed 
paru dniami odbył się w  W arszawie 
Ztazd Koła Adwokatów Rzplitej Pol­
skiej. Na zjeździć tym powzięto uchwa 
łę ideologiczną, treści następuiacej: 

Walny Zjazd Koła Adwokatów 
Rzplitej Polskiej, mając na celu w ytw o  
rżenie jednolitego typu adwokata pol­
skiego i nieroze-walne związanie ad­
wokatury z pracą obywatelską w  słu­
żbie dla Państwa Polskiego, postana- 
wa prace swe w  tym kienmku prowa­
dzić, majqc za w zór ofiarną pracę dla 
Państwa Marszałka Józefa Piłsudskie­
go, w myśl Jego wskazań i poczynań".

Uchwała ta, iako podk-eślająca cha­
rakter ideologiczny Stowarzyszenia, 
obowiązuje we wszystkich pracach i 
wystąpieniach, podejmowanych żarów 
no przez władze Koła Adwokatów, jak 
i przez jego członków. W  stosunku do 
członków Koła Adwokatów Rzplitej 
ma być ponadto stosowany przymus 
pracy społeczno-politycznej.

W  zakresie pracy komisji reformy 
statutu palestry zasługuje specjalnie 
na uwagę uchwała w sprawie t. zw . 
numenis clausus w  adwokaturze, oraz 
delegacyj zastępujących walne zebra­
ni* laby Adwokackiej W  pierwszej

sprawie stwierdzono nierównomier- 
ność skupień adwokatów w poszczegól 
nych ośrodkach i wynikająca stąd ko­
nieczność dostosowania ilości adwoka­
tów w  poszczególnych okręgach Są­
dów Apelacyjnych i w  poszczególnych 
miejscowościach do rzeczywrsych po­
trzeb społeczeństwa. Uchwała polega 
na terminie art- 14. prawa o ustroju 
adwokatury w  sensie bardziej elasty­
cznym. aby zastrzeżone tam prawo 
Ministra Sprawiedliwości do zamy­
kania list adwokackich mogło być w  
zależności od potrzeny stosowane w 
sposób mniej lub w ięcej oględny.

Uchwała dotycząca t. zw. delegacyj 
polega na tętn, by kompetencje wal­
nego zgromadzenia członków Izby 
jako ciała zbyt dużego i dlatego nie da 

! jącego możności rozpatrzenia szeregu 
j ważnych spraw, przenieść na organ 

mniejszy i sprawniejszy w  rodzaju 
„parlamentu adwokackiego", wybiera- 

i nego w  drodze głosowania i posiadają­
cego wszystkie kompetencje zgroma­
dzenia członków Izby. W  tyoh warun­
kach łatwiej może doczekać się załat­
wienia tak ważna sprawa, jak reforma 
systemu ubezpieczeń adwokackich.

P. PREZYDENT RZPLITEJ W  TO ­
RUNIU.

(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa. 14 czerw ca . (Sz.) Raf* 
Prezydent Rzplitej w towarzystwie P. 
Premj-era Jędrzeiewicza wyjecnał do 
Torunia. Pan Prezydent oraz P. P re­
mier wezmą w e czwartek udział w  
procesji Bożego Ciała oraz w uroczy­
stościach 700-lecia m. Torunia.

P. MIN. HUBICKI NA URLOPIE.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa. 1 i  czerwca. (Sz.) Mmu- 
sfer Opieki Społecznej dr. Hubicki roi. 
poczyna 15 b. m. urlop wypoczynko­
wy. Parta Ministra zastępować będzie 
w czasie jego nieobecności p- W icemi­
nister Duch.

NO W Y AMBASADOR U* S. A PRZY­
BĘDZIE WKRÓTCE DO POLSKI. 

(Telefonem od naszego korespondenta.)
Warszawa. 14 czerwca. (Sz.) Nowo 

mianowany ambasador Stanów Zjedno 
czonych w  Polsce, jeden z czołowych 
przedstawicieli rządzącej partii demo­
kratyczne!, p. John Coudahy ms 
wkrótce wyjechać dK> Polski. Dokład­
ny termin jego przyjazdu do W arsza­
w y  ustalony będzfo dopiero z  chwilą, 
gdy w drodze dyplomatycznej nasłąpi 
zawiadomienie w ładz amerykańskich, 
kiedy nowy ambasador będzie móg’ 
być przyjęty na Zamku celem złożeuia 
P. Prezydentowi Rzplitej Polski 
swych listów uwierzytelniających.

WYJAŚNIENIE DYREKCJI P. K, "  
W  SPRAW IE WYCIECZKI DO BE- 

RESTECZKa .

W  związku z zapowiedzianą ••>rzó7 
prasę ukraińską wycieczką na t. zw . 
Mogiły kozackie poa BcresteczGem. 
pojawiły się w  prasie komunikaty o 
udzieleniu przez Dyrekcje Kolei Pań­
stwowych we I, wowie zniżek na prze­
jazd pĄcirjgani: kolcowym i.

Celem uniknięcia ••'eporozumier Dy­
rekcja P . K. P. Lw ow ie zawiada­
mia. że  w tej sprawie mkt nie zwra- 
^ał się ijte Dyrekcji, wobec czego za 
ewentuamą nierealność tyrh komunika 
tów Dyrekcja P. K. P- w c Lwowóc 1#  
bie-ze odpowiedzi atnośa

PAMIĘTAJMY O CELACH I ZADA- 
NFACH TO W . SZKOŁY LUDOWEJ,
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Polityka półśrodków nie pomoże.
Delegat Polski wiceminister Koc ostrzega konferencją

londyńską przed złu dzen ia m i.
Londyn* 14 jczeiwoa. (P A T ) Na

w forko\v£jj scs.it konicr&m. ekono­
micznej szef delegacji polskiej, w ice­
minister Adam Koc, wygłosił następu­
jące przemówienie:

C-cl tej konfarenc’1 jest jasny. Cho­
dź; tu o  znalezienie międzynarodowe­
go planu d'a uregulowań a obecnej 
ciężkiej sytuacji gospodarcze i św ;ąta. 
Polska, Wtórą mam zaszczyt reprezen­
tować, ciała już dowody swe) goto­
wości do współpracy miedzyn irydo­
wej zarówno w  Lozannie, jak i w  
Stres,e. Podjęta ptzez Polskę wśród
cifcżHlch warunków praca przyczyniła 
się do wysiłku międzynarodowego, u- 
trzymując swoja gosipodajrke iako; ele­
ment .stabilOaciji, oraz dając dowody 
wrganizapli wśród chaosu, który ogar­
nął cały świat. W  swych stos inkach 
7 zagranicą Polska utrzymała swobo­
dę cyrkidacii walut ; złota. Polska nie 
weszła również na drogę żadnych o- 
graniczeń w  stosunku do kapitałów 
Kra granicznych*

Aby w ytrw ać na •obranej drodze, 
naród polski tnustał narazić się na cięż 
■kie ofiary. Polska była jednym z 
p^rwszych krajów, który ograniczył 
w o je  wydatki budżetowe do w ła­
snych możliwości. P rzez ciągły w y ­
siłek nasz kraj zmierza) do równowa­
gi gospodarczej, przystosowując sio do 
zmienionej sytuacji, wywołanej ob­
niżką cen.

Nas-tępnie wiceminister Koc, przypo­
minane pewne myśli ogólne, które do­
minują na porządku dziennym konfe- 
trencii. stwierdzą przedewszysfkiem, 
że  poi yka półśrodków nie rozw iążą 
kryzysu. Równie ważn&m jest tw ier- 
dzenio, że wszelka poprawa w  dzie­
dzinie handlowej jest ściśle związana 
z  zagad iye iw u j fiuansowemi j tnone- 
taruemi, w reszcie stwierdzenie odpo­
wiedzialności t zadów za dalszy roz- 
wój wydarzeń.

W śród zagadnień, które musza z a ­
leźć rozwiązanie w  toku tej konferen­
cji. jest spnawa stabilizacji walut. P o ­
siada ona też, pierwszoplanowe zna­
czenie. Należy zacząć od stabilizacji 
walut wielkich mocarstw, które w y ­
wierają decydujący w p ływ  na między 
naredowy rynek finansowy. Stabiliza­
cja ta, wraz ze swobodną cyrkulacją 
złota, umożliwi stabilizację walut in­
nych krajów, które musiały porzucić 
z ło ty parytet wskutek kryzysu. Do 
tego Przywrócenia złotego parytetu 
.przywiązuje specjalne znaczenie Po l­
ska wobec doświadczeń, nabytych w  
czasie zwycięskiej walki o  utrzymamie 
naszej waluty. :

Brak stabilizacji walut oraiz oiagly 
stan niepewności sa głównem źródłem 
braku zaufania, bez którego żadna po­
prawa nie jest możliwa.

Mówiąc o stabilizacji walut, n o  mo­
żna p om iąć  milczeniem trudności, ja ­
kie powstają przy przywróceniu nor­
malnego' ruchu kapitałów. Stabilizacja 
wielkich walut wydaje się możliwa do 
przeprowadzenia, i to w  krótkim sto­
sunkowo czas e. Natomiast zniesienie 
reglamentacji dewiz byłoby możliwe 
do przeprowadzenia tylko stopniowo, 
v  miarę rozwoju wvdarzeń.

P o  czteroletnim kry zysie narzuca 
sie problem cen. Poziom obecny cen 
jest skutkiem błędów, dokonanych w  
dziedzinie finansowej ; ekonomicznej. 
Eksperci podzielają ten punkt widze­
nia i 1 paktują spadek cen nie jako źró­
dło, fecz jako skutek obecnej anarchji 
świata, Przedcwszystkicm jest rzeczą 
niemożliwa, ćłby ceny doprowadzić do 
poziomu, jaki istniał w chwili, gdy za­
ciągnięte zostały długi, ciążące obec­
nie m  całokształcie życia gospodar­
czego.

Przywróceń c równowagi gospodar­
czej nie może być inaczej dokonane.* 
jak przez ewolucje naturalna. j

Zagadnienie cen staw.a nas przed j 
kwestią uregulowania cen Produktów j 
rolaiczych. .Musimy przewrócić równo |

wagę produkcji rolny! przez zmniejszę 
nie ciężaru długów wewnętrznych i 
przez obniżenie cen artykułów prze­
mysłowych. Byłoby niebeapiecznern 
łudzić ię co dn podniesienia ogółn j 
cen. ■'dbudowa gospodarki wszech- j 
światowej na nowych podstawach i po j 
wiiekszeniie zdolności. konsumcyjnei i 
wszystkich krajów, tu iiHiwiessze zada 
nie. które na nas ciąży, i które tu nas 
zebrało.

Należy ograniczyć wszystkie zarza-

Warszawa, 14 azfrwca. (S r) Dono­
szę z  Londynu: M oua Wiceministra 
Koca przewodniczącego delegacji pol­
skiej ,na konferencję gosp. była krótka, 
odbiegła przeto w dużym stopniu od 
przemówień jego poprzedników. Dzię­
ki swej zwartości wywołała ona duże 
zaciekau lenie na sak. szczególnie u 
Francuzów i W łochów. W łoski inini- 
ste finansów Jung po przemówieniu 
Wicemin. Koca złożył mu gratulacje, 
oświadczając, że polski punkt widzenia 
odpowiada w  zupełności włoskiemu 
stanowisku teoretycznemu i praktycz­
nemu.

• *  *

M ow c p. Wicemin Koca charaktery 
zowało przećewszystkiem praktyczne 
ujecie całoksz/tałtu zagadnień, nad któ 
remi ma obradować konferencja. Uię- 
cie to oparte by ło  na dokładnej ana­
lizie zmagań Polski z kryzysem go­
spodarczym.

Londyn, H  czerwca. (P A T ) Mowa 
szefa delegacji niemieckiej mm.stra 
.Neuafha w ywołała powrzcchne zdzi­
wienie i była raczej polityczna, mało 
mająca wspólnego z zagadnieniami P °  
ruszaneini na konferencji ekotnomicz-

Wiedeń, 14 czerwca. (P A T ) W e w to 
rek dokonano nowego zamachu bom­
bowego na jeden z domów towaro­
wych. Wskutek wyhuchu unzadzenie 
zostało zupełnie zniszczone. Zamachu 
dokonali dwaj narodowi socjaliści. W  
Salzburgu aresztowano dwie osoby 
pod zanzutem dokonania zamachu.

Równocześnie r-ujóno bombę w  po­
bliżu domu skautów katolickich. Zna­
leziono również bombę w  parku ^óchón 
bruńskim. Jak stwierdzono, zama­
chowcy we ws/yM kch wypadkach 
posługiwaK się bombami jednego ty ­
pu.

Wiedeń, 11 czerwca. ?PAT ) W szysl

d z e irh reglanientacyine. które duszą 
międzynarodowe życie gospodarcze. 
Zagadnienia cen musza być traktowa­
ne indywidualnie, na drodze porozu­
mienia z zainteresowanymi krajami. 
• trupa państw rolniczych Europy 
wschodniej i środkowej, która już 
przed trzema laty porożu m ała się, 
ostatnio na. konferencji w  Bukareszcie 
opracowała program akcji międzyna­
rodowej. mogący przywrócić stan ró­
wnowagi.

W  przekładzie z iezyka dyplomaty­
cznego na język zw ykły , mowa. dele­
gata Polski w  Londynie dałaby się 
streścić w  sposób następujący; N icze­
go od was me żądaliśmy, borykając 
się z kryzysem, Niie korzystaliśmy z 
waszych pożyczek i innych postaci po 
mocy finansowej. Utrzymaliśmy sta­
łość naszej waluty poniesieniem olbrzy 
nuch ofiar.

Czekamy teraz, aby ci w ielcy tego 
świata wzięli się do dzieła u siebie. 
Nasze doświadczenia wskazują, że dla 
dobia międzynarodowych stosunków 
pizcdewscystkiem trzeba uregulować 
wewnętrzne ekonomiczne sprawy'- w  
poszczegó1nvch państwach. Gdy wiel­
kie waluty się chwieją, gdy niewiado­
mo. kiedy nastaipi ich stabilizacja, nie 
prędko można spodziewać sie popra­
w y. Dlatego nie zadowolą nas recepty, 
praktycznie niewykonalne.

Ostrzegamy przed złudzeniami.

nej i finansowej. Neurath zwrócił uwa­
gę na programowe przemówienie kan­
clerza Hitlera i w s tą p ił  przeciwko 
połttj kom. którzy w ów czas w ypow ie-

kie Domy Brunatne w  całej Austrii zo 
s*^łv  zamknięte i opieczętowane Po­
licja dokonała licznych aresztowań 
wśród ipirzywódców napoci owo-socja- 
1 i stycznych Ci z aresztowanych, któ­
rzy są cudzoziemcami, hęds wydaleni 
z terytorium Austrji. '

WOJSKO W OSTREM  
POGOTOW IU.

Wiedeń. L7 czerwca. (P A T ) Cały 
garnizon oraz oddziały policji w  W ie ­
dniu znajdują się w  ostrem pogotowiu. 
Wszystkie gmachy publiczne, wo'sko­

ki dokonał tych czynów — mówił Nau 
rath —  czego dowodem jest pakt 4-oh. 
oraz dając Konferencj1 rozbrojeniowej 
now y impuls przez przyjęcie planu 
Mac Donalda. Niemcy uczvniłv to acz 
kolw.iek nie widza możności spełnienia, 
obietnic da u • .cli  Niemcom. Ber roz­
wiązania. wielkich kwestyj politycz­
nych. obrady konferencji ekonomicznej 
nie mogą doprowadzić do pomyślnego 
wymku.

Pomnik księdza biskupa 
Bandurskie$o.

Na zaproszenie, wicepoez; depta dr. 
btronskiego odbyło się 12 b. m. posie­
dzenie Komisji Propagandowej i Pra- 
■̂■we,i Komitetu budowy pomnika ś. p. 

Biskupa Randurskiejro. Obecni uchwa­
lili połączyć obie komisje w jedną pod 
przCwodni&twciB pułk. Florka 1 prez. 
1 askowhiukiego. Dokonano podziału 
teracy na 14 referatów i wyznaczono 
.odpowiednie przewodnictwo, przy- 
czem w rumy tej pracy maią być 
wciągnięte wszystkie grupy społe­
czeństwa. W  najbliższym czasie bę­
dzie wzmoomona akcja celem uzyska­
nia funduszów, ko mitel ąpelu.ic do ca­
łego społeczeństwa z prośbą o  dat te, 
choćby o najdrobniejsze. W ydano 
pocztów1., i broszury, których roz­
przedać. przyczyni Sie do rozszerze­
nia kultu wielkiego kapłana-pafrjoty, 
oraz, przysporzy dochodu Komitetowi.

Sied ;ba (Sekretariatu Komitetu bu­
dow y pomnika BtakupS Bandurćkiego 
we Lw ow ie mieści się w Korpusie Ka­
detów przy ui. Radeckiej.

n H M d n n B r r w M M i B

D r. łiehm  zm ienił decyzję.
Gdańsk, Id czerwca. (P \ T ) W b tew  

swej poprzednie i decyzji aiiebran a 
udziału w  pierwszem posiedzeniu se­
natu gdańskiego. prez\aent Ziahm za­
komunikował przewodniczącemu sej­
mu. iż gotów  jest przewodniczyć na 
pierwszem posiedzenu sejmu, jako 
pierwszy wiekiem poseł. abv uniemo­
żliw ić przewodnictwo sć-Cial iście Geh- 
lemu

W B B ^ B H n m i B r a r r  na

W ALASIEW 1CZÓW NA JEDZIE 
DO AMERYKI.

Warszawa, lć  czerwca. (P A T ) Ko­
rzystając z przerw y letniej w naukach 
Centralnego Instytutu Wychowania 
Fizycznego, znakomita nasza lekkoatiet 
ka p. Stanisława Waiasiewiczówna 
wyjeżdża do Ameryki, celem odwiedze 
r.ia domu rodzinnego.

w e j miejskie znajdują się Pod nadzo­
rem wojska.

W sz/scy posłowie naTOdow.o-soc.ia- 
lis ty czn i do sejmu w ied tń sk ie go  w  licz 
bie 15-tu zostali poddani s z c z e g ó ło ­
wemu badaniu p rz e z  polic ję .

DYREKTOR JAT BEZPIECZEŃSTW A

W e wtorek rada irurv,strów postano­
w iła  powołać dyrektoriat bezpieczeń­
stwa który podlegać bedzie bezpośre­
dnio ministrowi spraw bezpieczeństwo. 
Postanowiono, iż urzędnicy n>ie mogą 
być członkami stronnictwa narodowo* 
socjalistycznego.

MAŻ ZAUFANIA HITLERA 
ARESZTOW ANY.

Dramatyczny przebieg miało areszto 
W an ię  posła do Reichstagu Habtchta, 
męża zaufania FLtlera. Habicht wiraż 
ze  swym i 4-n,a przyjaciółmi zabaryka 
dov  al się w  swej w illi koło Linzu. Po- 
licia usunęła barykady i wtargnęła do 
wnętrza are.sz»*njaę Habchta i jego to- 
WiJ zyszy.

Kanclerz Auslrji prosi Anglie o pomoc.
Londyn, 14 czerwca. (P A T ) Ostatnie j czenia do grożącego konfliktu a stra­

w y  pa dk' w yw oła ły  tu żyw e zanicpo- i cko- niemieckiego, 
kojenie. Kanclerz Doilfuss w  swei roz | Przedstawiciel Foreign Office obie- 
mowie z stałym podsekretarzem j utć miał poparcie i gotowość pośredni

Foreign Office prosić miał o  pomoc 
rzanu brdyrsk.ego. celem meaoousz-

czenia m iedzy Austrią a Niemcami, 
-o-

Polski punkt widzenia identyczny
ze  stanow iskiem  W łoch.

(Telefonem od naszego korespondenta)

Ogólne zdziwienie wywołała mowa
przedstawiciela Niemiec.

dzieli opinjo. że sa to tylko słowa, i że 
należy czekać czynów. Rzad ntefciec-

Nowe zamachy bombowe w  Austrji
W ysiedlanie hitlerow caw -cu d zo zie m  sów.
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Stany Zjednoczone chcą zarabiać.
denity cen Stany Zjednoczone widza 
usuniecie fffównei przeszkody. hamu­
jącej możność iitormaJmegó zarabiania.

Spadek cen. sprowadził produkcie po 
niże i gramie opłacalności Sprowadtzrt on 
również komsumc.ię do mmimałnych roz 
miarów. Spadające cemv oduczyły kom 
sumenta i kupca od robienia zapasów. 
Kupiec. pozo słali ący 7. zapasem m e 
sprzedanego towaru, tracił ma zniżce 
cen, konsument, który moment zakupu 
odkładał możliwie d a le k o  — zarabiał 
na cenie. Nauczył sic w ięc kupować maj 
niezbędniejsze tylko ilości. Temwięcej, 
że i środki, jakie konsumeml mógł prze 
znaczać na ©akupy, coraz więcej ma­
lały.

Każdy konsument jest bowiem w  pe­
wnej mierze 1 producentem. Nawet w ów  
czas ady nie jest ani rolnikiem ani prze 
mysłowcem. występuję om na rynek 
rrietylko, rako kupujący, lecz również, 
jako sprzedawca. Robotnik sprzedaje 
swa sile fizyczna. Pracownik umysło­
w y  —  swe izdolności umysłowe. L e ­
karz. adwokat i t. d. - -  swe zawodowe 
kwaliiikacje. Każdy z nich jest właści­
cielem pewnego rodzaju warsztatu w y ­
twórczego. Popyt i cena na i ego w y ­
tw ory decyduia o sytuacji właściciela, 
o  jego zdolności nabywczej.

Niema dziedziny. któreibv nie dot­
knęła deruta cen i spadek zapotrzebo­
wania. Zmniejszył sie dochód nietylko 
z produkcji przemysłowej czy  rolni­
czej. lecz również z pracy ludzkiej, w  
najszerszem tego słowa znaczeniu. K ry 
zys sprowadzi? jej opłacalność niejedno 
krotnie poniżej najskrajniejszej gra­
nicy. która jest utrzymanie człowieka 
przy życiu. Podobnie, jak rezultaty, o- 
sjągane z  produkcji przemysłowej, nie­
jednokrotnie pozwalały tylko na wege 
tacie zakładu, lecz już nie w ystarcza­
ły, aby przez amortyzacje i renowacje 
dłużyć jego życie.

Stany Zjednoczone chcą normalnie 
zarabiać. Znaczy to, żc clica 'zwiększyć 
swój dochód społeczny do takich roz­
miarów. którehy zapewniły nietylko u- 
trzy.maii.-ie warsztatów' i ich właścicie­
li. lecz również, któreby pozwoliły na 
kapitalizowanie nieskonsumowanej nad 
w yżk i dochodu.

Drogę do tego Stany Zjednoczone 
widza w  zw yżce cen. która skłoni kom 
sumenta i kupca do szukania towaru.

dając rentę temu kto wcześniej kupał. ( 
P rzez wzrost cen i obrotów zw iększy
sie dochód producenta. Kapitał zacznie 1

O żyw i się j
ruch inwestycyjny, baczna powstawać j 
nowe zakłady. Stare zwiększa produk­
cje. zaozna '-ię rozszerzać i odnawiać. 
Zwiększy sie za trudnieme, a w raz z  
niem zarobek robotniczy. W  7,większo 
nym dochodzie życia gospodarczego, 
wezmą udział i te wszystkie dziedziny, 
k tó r e  7. tem życiem nic sa bezpośred­
nio związane. Zacznie zarabiać metyl- 

1 ko przemysłowiec, rolnik, robotnik, lecz 
również lekarz, adwokat i t. cl. gdyż 
w  zwiększonym dochodzie społecznym 
zna id a snę środki, na zakup i jego u- 
sh»g. żfaczrw# również normalnie za-ra-

Wielkie miedrryna rodowe konferen­
cje gospodarcze stały sic zjawiskiem 
zwykłem , chronicznem rzec-bv można, 
po wojnie, a w  szczególności po wybu­
chu kryzysu światowego. k tó ry  trwa 
już z okładem cztery lata. Do avo.w  
konferencje tego rodzaju i w  takich w y  
miarach nie b y ły  zjawiskiem zwykłem, 
dopiero rozstrój coraz w iększy i głęb­
szy gospodarki św iatowej każdego kra 
ju w  szczególności, zmusił rządy i na­
rody do szukania jakiegoś sposobu, ja­
kiejś metody wspólnej naprawienia 
zła.

Historia wielkiego kryzysu świato­
w ego  jest zarazem historia konferencyj 
m iędzynarodowych; szczytowe mo­
menty naprężenia kryzysu gospodar­
czego odpowiadają datom zwoływania 
konferencyj. od których spodziewano 
się cudownego uleczenia.

Początek kryzysu zbiega się z da­
ta 34 września 1029 roku. gdy na WaJl- 
street nowojorskiej nastąpiła gwałto­
wna panika i załamały się kursy w szy 
tkioli papierów procentowych. Sądzo­

no. że będzie to zw ykła  batssa giełdo­
wa. po której przyjdzie enów okres 
haiussy. Tymczasem był to pierwszy 
sygnał rozpoczynającej sic katastrofy 
gospodarczej w  rozmiarze światowym. 
Drugim punktem szczytowym  k ryzy ­
su b y ły  w ybory  w  Niemczech 14 sierp 
nia 1930 r„  0 0  których stu zgórą hitle­
row ców  weszło do Reichstagu, a z

biać kapitalista, który dotąd ałbo szu­
kał zarobku w  spekulacji, albo, bojąc 
się utraty kapitału, skazany był na je­
go unieruchomienie i powolne konsu­
mowanie. To. że Stany Zjednoczone 
chcą zarabiać, nie jest tuczem rowem. 
Tego samego chce i chciał bodaj za­
wsze cały Świat. Na uwagę jednak za­
sługuje entuzjazm, z iakńn na tle zwyż 
ki cer. ta chęć występuje. Dążenie do 
zarobku jest dowodem aktywności go­
spodarczej społeczeństwa. Tak samo, 
iak dowodem zrozumienia przez Pań­
stwo jego obowiązków gospodarczych, 
jest stworzenie warunków, w  których 
te dążenia m ogłyby się należycie inten

Niemiec rozpoczęła się gwałtowna ł
masowa ucieczka kapitałów zagranicę. 
Trzeci cios izaiufajwu międzynarodowe­
mu zadał projekt undi oełnej między Au
strja a Niemcami i krach austriackiego 
Creditanstałtu.

30 czerwca prezydent Hoover o-
żlasza moratorium. 12 lipca następuje 
krach Danat Banku. 20 sierpnia Bank 
Angielski ogłasza odwrót od parytetu 
złota. Cały rok 1932 wypełniony jest 
zozmaitemi krachami i katastrofami ft- 
nansowo-gospodarozemi oraz poronio- 
nenij. próbami ratowania sytuacja.

■W konsekwencji rozwój dalszy kry­
zysu doprowadził do obrania prezyden 
tem w  U .S. A. FrankiLima Roosevelt‘a, 
w  Niemczech utorował drogo do w ła- 
dfcy Hitlerowi! i jego ludziom, w  Anglji 
Pa miejsce zw ykłego rządu jednopar­
tyjnego wprowadził rząd ..narodowy" 
handel św iatowy i skurczył się do po­
łowy. mury celne, odgradzające iedme 
państwa od dragiich. w yrosły do w y ­
sokości niebotyczne! teoria i prakty­
ka tł zw. autarkii rozwinęła się wbrew  
wszelkim tendencjom naturalnym i zna 
lazła zastosowanie tam nawet, gdzie 
zgóry  było  wiadomo, że nie da żadne­
go wyniku; cetry surowców i  produk­
tów gotowych spadły poniżej wszel­
kich przewidywań, tak iż nastąpiło za­
hamowanie produkcji a jednocześnie 
bezrobocie w e  wszystkich krajach roz­
lało się szeroką falą.

Poczynaniom rządu Stanów Zjedno­
czonych w  kierunku podniesienia cen to 
w arzyszy entuzjazm całego spoleczćń- , 
stwa. Nic dziwnego — w przełamaniu ' szukać lokat w  produkcji.

żywnie i harmonijnie rozwijać.
M. Kr.

Zanim przyszło do konferencji
londyńskiej.

ZE SCENY.

S PR A W A  MONIKI.
Dram at M . M orozoujicz-SzczŁpkouisKiBj. Występ zespołu Zjino drzew skiej

Dzień dzisiejszy — to jeden z  najcic- 
kaA V szych d n i roboczych świata: pow­
staje w' nim nowy czkradek. nowa mo­
ra ln o ść . n o w y  lad. Stare p ra w d y  jednia 
po d ru g im  poddane znsta.ia re A c iz ji. aby 
umrzeć, jeśli sa. martwe —  lub zmar­
twychwstać a v  nowci fo rm ie , je ś l i  jest 
a v  n ic h  is k ra  życia.

W  takicm tworzeniu się nowego ładu 
teatr przestaje być rozrywką. Ludzie 
teatru staja narówni z politykami, pra­
wnikami. ekonom i storni i moralistami 
— do pracy nad nrzehndowa. DaAvuo 
teatr nie był komórka tak potrzebna ? 
pełna krwi. iak dziś właśnie, kiedy mó 
w i sie o  „zmierzchu teatru*1.

Tylko że a v  takiej chwili gorącej. ner 
wowei dtu c\f o rg a n iiza c y ju c j. musi 
teatr zmienić swoją podstawę w o b e c  ż y  
cia. Musi zejść z koturtm „czystej sztu­
ki", odrzucić wszelki szych i błyskotli­
wość i w  szatach prostych, s u ro w y c h  
niemal bez maski i szminki zstąpić z 
wysokich scen. zapełnionych kunszto- 
wnością i Pójść dosłownie „m iedzy 
lud".

Jesteśmy właśnie świadkami takiego 
pojmowania sztuki teatralnej. W  W ar­
szawie obok teatnów reprezeatacyj-

| nych gra snę już poprostu. wśród tłu­
mu ludzi —  dla ludzi. Tak gra Solska, 
tak gra „Ateneum", tak graja i w  sto­
licy i poza nia ci wszyscy, którzy on­
giś wyszli z „zakonu" „Reduty".

Z takim Ayłaśnie teatrem „redwtow- 
c ó a v " .  grających n ic  dla rozgłosu i  z a ­

ro b k u . ale <łla rozbudowania i rozsze­
rzenia umysłów i serc —  przyjechała 
obecnie do LwoAva Zofia Modrzewska, 
aby a v  nowy. niewidziany u nas spo­
sób. wciągnąć nas do zajęcia sie ,.spra 
Avą wszystkich kobiet": „SpraAA'a M o­
niki".

Sprawa kobieca, rzucona pod skal­
pel rewizji, przechodzi teraz ewolucję 
szczególnie konsekwentna. Kobieta no­
woczesna tw orzy siebie samą. szuka 
właściwej swojej drogi.

Pamiętamy A v s z y s c v  „Dom kobiet" 
Nałkowskiej. Był to w  rewizji sprawy 
kobiecej etap pierwszy i najniższy. Do 
piero krzyk. dopiero bezładny bunt. 
skierowany w  .stronę odwiecznego Jo  

! su“ kobiet: miłości do m ężczyzny. Ko­
bieta tam jest jeszcze ślepym ptakiem, 
który w y  m szczony z klatki, łamie 
skrzydła na wichrze swobody. W  tem 
stadku kur domowych 1 gęsi —  męż-

czysna przypomina. komicznego fety­
sza. którego nienawidzi się. a któremu 
składa się dobrowolne ofiary.

Szczepkowska jednym rzutem zdoby 
ła etap drugi. Konstirukcję „losu" ko­
biety. Jej „Sprawa Moniki" pobiją jed-
nem pchnięciem „Dorn kobiet". W  be­
zład i pesymistyczny mrołc wtnosi świa 
tło. siłę ducha i woH. Nie łamie rąk 
nad choroba społeczną. Niesie odirazu 
lekarstwo, a iei sztuka jest sztuka pory 
tywna i budująca.

W  splątonym 7  sohą wspaniałym wę 
złem tragicznym losie trzech kobiet: 
Anny (typ twórcy), Moniki (typ spo­
łeczniczki) i Antosi (typ prostytutki) 
przeprowadza Szczepkowska swoją 
tezę: miłość osobista nie powinna być 
całym światem kobiety. Poza miłością 
mężczyzny musi kobieta mieć miłość 
pracy, twórczości lub dziecka, miłość 
jakiegokolwiek ideału, a Aytcdy. gdy 
mężczyzna w  jej życiu zajmie tylko ty­
le miejsca, ile kobieta zajmuje w życiu 
normalnego mężczyzny, przyjdzie w y- 
zwolenie i — „sizczęśoie" dla obu stron.

Szczepkowska ma fanatyczny kirit 
pracy —  uzdrawiającej jednostki, błogo 
sławionej dla społeczeństwa, do której 
chce wciągnąć wszystkie kobiety. Jej 
zdaniem kobieta bez zawodu nie ma co 
robić na świeede: może chyba być u trzy 
manka, iak Antosia. Dw ie niewiasty, w  
których dziejach rozgryw a siię sprawa 
nowej kobiety, sa na stanowiskach: ie-

Na tem cmentarzysku ś w W m ra r  od
bywa się obecnie wielka światowa koc 
ferencja londyńska, która ma debato­
wać nad obramem ftym. do wyjścia z 
zaułka, w  jakim znalazł sie świat ca­
ły. C zy  jej sie to uda? C zy  będzie ona 
pod tym względem .szczęśliwsza od 
swych poprzedniczek? — można żyw ić  
duże watpJiwośoi pod tvm względem.

F.. R.
-  — -----------------------

Pomnik ku czci
poległych żołnierzy P . 0 . U1.

Z inicjatywy gen. dyw. Edwarda 
Smigłego-lRydza. b. Komendanta Głó­
wnego Polskiej Organizacji W ojsko­
wej, powstał Komitet budowy pomnika 
ku czci poległych żołnierzy P. O. W . 
dłuto artysfy-rzeżbiarza prof. Edwarda 
W iltiga. Pomnik ten stanie w stolicy 
w  dniu 11-go listopada tego roku, ;ako 
w  piętnastą) rocznicę wystąpienia P- 
O. W., rozbrojenia okupantów i w c ie­
lania formacyj peowiackidh do szere­
gów  armji regularnej.

Nad Komitetem budowy pomnika 
objął protektorat gen. śm igły-R yć z,
komitet honorowy stonowią p. p.: ?>er„ 
tryg. Julian Stachiewicz. yice-minlster 
Adam Koc, gen. bryg. Tadeusz Ka­
sprzycki, b. Min. Bogusław Miedzhiski. 
dyr. Stefan BienieAAsh;. Woj. Henryk 
Jozewski. mż. Jan Pohoski W acław  
SieiroszeAVskj. Do komitetu wykonaw­
czego weszli p. p.: mjr. Tadeusz Ca- 
spaeri-Chnaszczewski —  przewodniczą 
ey, inż. W acław Sołtycki — sekreta i z. 
Józef Zdun — skarbnik, inż. Jenzy Bu­
dzyński, Halina Ptaszkowska, mjr. 
dypl. Bronisław Kowatczewski. red. Ja 
•liuszi Doliinikaijtis —  kierownik propa­
gandy i urzędujący Prezesi Zarządów 
Okręgów Związku Pcowiaków.

Prace Komitetu są już w  pełnym L e  
gu. Siedziba mieści się w lokalu Zarżą 
du Głównego Związku Peowiaków, 
jirzy. ul. Złotej N/r. 30 w  W ar sza w.'c. 
Konto czekowe Komitetu w  P. K. O. 
nosi numer 8.486.

 o------

Z Ł Ó Ż  G R O S Z
na cele

t . o . M.

dna jest tAvóaca. architektem, druga
—  społecznicą: lekarką. T e  dAviie tylko 
AVygryAtaja walkę w  atmosferze tak 
czystej i pięknej, że  aż wchodzącej a v  

nastrój tragcdjt klasycznej. Ta trzecia
—  schodzi ze sceny, usunięta z niej. 
niepotrzebna. J

Czy istotnie niejx>trzebna? Dla obu 
kobiet nowych: i dla Anny. która po 
zawodzie miłosnym wproAyadiza cato 
siłę miłości w  swoją sztukę i zencała 
z małością idealna, uznając tylko sezo- 
noAvą sprawę dAAoiga ciał — i dla Mo­
niki. która przeżyw szy na.ipoetyozniej- 
szy pibłcd miłości, od wrót śmierci 
dźwiga się ku nowemu życiu bez męż­
czyzny —  ta mała Antosia, co tak bez 
więdnie weszła a v  życie tamtych obu 
i .iak przedmiot, jak tępe narzędzie roz 
biła twarda skorupę zasklepienia się w 
sobie Anny. a cudowny gmach ułudy 
Moniki, ta Antosia, odchodząc rzuca w 
serca obu niewiast odwiecztiA'' siew: 
oczelciAvanie —  poza wszystkiemi idea 
łami —  na tego mężczyznę, któryby 
był napraAv.de „swój".

„Sprawa Moniki" jest najwspanial­
szą dotąd w  kobiecej literaturze spowie 
dzdą kobiety, nafpięknieiszem w yrze­
źbieniem iei prawdy, ukrytej na dnć 
wszystkich czynów: prawdy miłości.

Bo i ta nowa droga kobiety jest tyl­
ko drogą — miłości. Ty lko że — szer­
szej.
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Czwartek
Boże Ciało 

Jutro: Jana Franc.

‘Wschód słońca 3.14 

Zachód słońca 19*58

TEATR WIELKI.
Czwartek. 15 czerwca, godz. 3‘30 „Po­

rwana narzeczona". W szystkie miejsca po 
1 złotym, —  Godz. 7‘30 „Kapitan z Kópe- 
nick". Ostatnie przedstawienie. W ystęp 
5teiaiia Jaracza.

Piątek, 16 czerwca, godz. 7,30 w . „Ka­
pitan z Kópeniek". Ostatnie występy Ste­
fana Jaracza.

Sobota 17 czerwca, godz. 7.30 w. „Ka­
pitan z Kopenick". Ostatnie występy Ste­
fana Jaracza.

Niedziela 18 czerwca, godz. 3.30 po poł. 
„Porwana narzeczona". Po raz ostatni. —  
Ceny najniższe, od 45 gr. do 3.50 zł. —
O godz. 7.30 w. „Kapitan z Kopenick". 
Ostatnie występy Stefana Jaracza.

Poniedziałek 19 czerwca, o godz. 7.30 
w. „Kapitan z Kopenick". Ostatni występ 
Stefana Jaracza.

TEATR ROZMAITOŚCI.

Czwartek, 15 czerwca, godz. 8‘15, „K o­
chankowie", W . Grabińskiego. W ystęp go- 
śsinny Stanisławy Mazarekówny, Witolda 
Kuncewicza i Czesława Kalinowskiego.

lwiątek 16 czerwca, godz. 8 wiecz. Teatr 
Mechanicznych Artystów.

Sobota 17 czerwca, godz. 8 wiecz. Teatr 
Mechanicznych Artystów.

Niedziela 18 czerwca, godz. 8 w. Teatr 
Mechanicznych Artystów.

Poniedziałek 19 czerwca, godz. 8 wiecz. 
Teatr Mechanicznych Artystów.

COLOSSEUM.

Film ..Zwycięstwo Czarnego Dżeka" i 
rewóa ..Bo tu zabawa wre".

KINOTEATRY.

A D R IA :  „ B ;a le  n oce".

A PO LLO : ..W każdym porcie dziew , 
czy.na“ .

A TLA N TIC : „Ziemia niczyja". 
CASINO: „D ziwolągi - W ybryk i na 

tury".
CHIM ERA: „Szatan zazdrości11. 
G RAŻYNA: „Biała trucizna" i „Da­

ma z pieskiem11.
KOPERNIK: „M ój przyjaciel król" 

i „M iodow y miesiąc".
M ARYSIEŃKA: „M ój przyjacieJ

król" i Mi-odowy miesiąc".
M IRAŻ: „Dziewczę z krainy burz". 
M UZA: „Pogrom cy przestworzy". 
PAŁAC E : „Ekstaza".
PAN : „Godzina z tobą".
PA S A Ż : „Ken Mainard jako kow­

boj z Arizony.
R A J : „Życie i przyszłość kobiety". 
S T Y L O W Y : „Hebe" z Anny Ondrą

Trzy pożyczki inwestycyjne Gminy.
W e wtorek 13 b. m. odbyło się. po­

siedzenie Sekcji finansowej pod prze­
wodnictwem prez. Hoefliugera.

Z referatu r. Kwiatkowskiego uchwa 
łono zaciągnąć w Funduszu Pracy w 
Warszawie .następujące pożyczki-
475.000 zł. na inwestycje drogowe,
450.000 zł. na inwestycje kąpieliskowe 
i 114.000 zł. na pokrycie kosztów io - 
bót ulicznych według planów, zaak­
ceptowanych przez Fundusz Pracy 
dla ożywienia robót sezonowych, u 
tem samem częściowe zmniejszenie 
lokalnego bezrobocia, na warunkach 
szczegółowo wymienionych w  umo­
wie. Umowa, po zatwierdzeniu przez 
Radę miejska, przedłożona będzie de 
zatwierdzenia w ładzy nadzorczej. 
Równocześnie uchwaliła Sekcja finan­
sowa w ezw ać Magistrat, aby przed 
rozpoczęciem robót na rachunek po­
życzek Funduszu Pracy przedłożył 
Radzie miejskiej projekty techniczne, 
kosztorysy szczegółowe, tudzież pia­
ny sfinansowania robót ze szczegói- 
nem ustaleń'em etapu wykonania ca­
łego projektu na wypadek, gdyby ze

względu na brak środków nie można 
było realizować planu odrazu w ca­
łości, oraz aby Magistrat w  te ro w e  
trzech miesięcy przedłożył efekt finau 
sowy wysokości świadczeń Gminy i 
mieszkańców na rzecz Funduszu Pra­
cy.

Następnie odbyło się wspólne posie­
dzenie Sekcji finansowej i technicznej 
pod przewodnictwem prezesa h>ź~ 
Matzkego, przy współudziale prezy­
denta Drojanowskiego. w.-prezydenta 
Irzyka i prezesa Hoefbngera.

Sekcja finansowa i techniczna, no 
wyczerpującym referacie dr. Sokala, 
oraz po dłuższej dyskusji, w  której 
brali udział prez. Drojanowskj. r. Ma­
jewski, inż. Thułłie. inż, Biernacki, dr. 
Dwernicki, inż. Hausner, inż. Kolbu- 
szowski, dr. Hciwykowycz i inni, za­
twierdziła projekt statutu subkomhe- 
tu, powołanego do zorganizowania 
przeprowadzenia akcji budowy do­
mów na terenach przeznaczonych 
przez Gminę do rozparcelowania na 
cele budowy domów na Żelaznej W o­
dzie.

Zw ią zk o w e  za w o d y sokole.
Rozpoczynają się w  czwartek 15-go 

b. m. na boisku 26 p. p. przy ui. Kie- 
parowskiei z nast. programem:

G-cdz. 15-ta: zbiórka zawodników i 
uroczyste otwarcie zawodów, którego 
dokona prezes Związku Sokolego druh 
Adam Zamoyski, poczem rozpoczną 
się zawody lekkoatletyczne w nast. 
porządku: finał 60 m druhen, przeb.e- 
gf 100 m druhów, kula druhów, skok 
wdał druhen, pół finały 100 m dru­
hów, skok w zw yż  druhen i druhów, 
bieg 1500 m druhów, finał 100 m dru­
hen, finał 100 m druhów, skok o  tycz­
ce, finał 200 m druhen, dysk druhen, 
przedbiegi 200 m druhów, bieg 3OJ0 
m druhów, sztafeta 4X100 in (przca- 
biegi).

Równocześnie będą się oobyw aiy 
zawody w  grach sportowych, a rtiia-

: nowicie: w  siatkówce druhen, w  siąt- 
kówce i koszykówce druhów.

I Do rozgrywek staną mistrzowskie 
! drużyny Dzeln ic Sokolich: M ałopji-
i skiej, Wielkopolskiej, Śląskiej, Kra­

kowskiej i Pomorskiej, 
i W  p:ątek 16-go b. m. o godz. U-tej' 
j zawody w  strzelaniu z broni mało­

kalibrowej i luków na Strzelnicy mało 
kalibrowej i Torze lueznym 26 p. p.

1 przy ul. Kleparowskiej, od godz. 9-tej 
zaś dalszy ciąg zawodów Iekkom.le- 
tycznych i w grach sporlow'ycli.

| N.a boisku Sokoła-Mac;erzy bęuą 
sie odbywały w piątek 16-go b. m. 
od godz. 9 do 20 zawody gimuastycz- 
no-sportowe o pierwszeństwo Zwiaz- 

I ku Sokolego stopnia wyższego , niż­
szego

oraz rew.ia „K iedy dziewczynki idą 
spać".

Ś W IT : „Trader Horn", 
j UCIECHA: „Książę Dracula" oraz 

rewja „Ach te Lwowianki",

Teatr Wielki. Ostatnie dni występów
Stefana Jaracza. „Kapitan z Kopenick" 
Zuckmayera grany będzie jeszcze tylko 

i kiika dnii. Sztuka ta cieszy sie nieustannem

Z egzaltacją i żarliwością Narcyzy 
Żrnicliowskiei. z jej kultem wolności, 
przyjaźni i prawdy —  przemawia 
Szczepkowska —  ta kobieta w  naszem 
pokoleniu bynajmniej już nie młoda. 
Życie i kapłańskie pojmowanie szituki 
dały jej tezę dramatu. Znajomość tea* 
tru (Szczepkowska sama była aktorka, 
a jest córką znanego artysty). Pozwo­
liły stworzyć arcydzieło sceniczne, bez 
jednego frazesu zbędnego, bez jednego 
błędu. Niech za wszystkie cytaty (bo 
miejsca brak na nie) starczy zwrócenie 
uwag na tragiczna —  pierwsza może 
tak silna w  teatrze, scenę monologu 
przy telefonie, i na moment, w  którym 
Anna odstania pnzed Monika swoja ta­
jemnicę: że była pierwszą falą w  ży ­
ciu wspólnego ich mężczyzny. M ęż­
czyzny trzech kobiet.

Jest jednak w  dramacie Szczepkow­
skiej luka: brak tam obiektywnego po­
stawienia roli mężczyzny („Jureczek" 
jest tylko głupcem i samcem) i brak . 
wskazania drogi dla tych, które nic ; 
zdolne sa żyć  ani powyżej ani poniżej j 
poziomu przeciętności. Ślicznie zaryso 
wana sylwetka kobiety — świadomej 
matki, wtapia się w  mocniejszy od niej 
rysunek kobiety samodzielnej i sa­
motnej. Co uczyni Monika z swoja tę­
sknota do dziecka, dla którego poczę­
cia przechodzi ciężka operację? Co 11- 
czynia te wszystkie Moniki, których 
jedynem celem jest macierzyństwo, a

którego nie zastąrią pracą w  domu dla 
nieślubnych dzieci?

Na to powinna się znaleść w  litera­
turze kobiecej odpowiedź. I to będzie 
trzeci etap rewizji w  kwestji kobiecej.

Zofjn Modrzewska uczyniła „epokę" 
w  teatrze, wystawiając tę sztukę. T rzy  
kobiety grają „Sprawę Moniki": Zofja 
Małyniczówna (Anna, architekt), Elżbie 
ta Łabuńska (Monika, lekarka) i Zofja 
Mysłakowska (Antosia). Grają naj­
chętniej w  zwykłych salach, bez kur­
tyny. suflera i dekoracji U nas — w  Ka 
synie Literacko-Artystycznem. W ła­
ściwie nie „giraja". Przeżyw ają w  so­
bie dzieje i dramaty milionów kobiet 
na ziemi.

Poznać te sztukę —  to obowiązek 
zwłaszcza —  kobiet. A dla snobów tea 
trafnych, szukaiacycb w  sztuce tylko 
ciekawostek, też znajdzie się kąsek nie 
najgorszy. Takiego teatru we Lw ow ie 
jeszcze nie było.

Sądzę, że karygodne pustki premie­
rowe. usprawiedliwione chyba tylko 
„Św iętym  Antonim", nie Powtórzą się 
więcej. Znakomity zespół M odrzew­
skiej powinniśmy zatrzymać u siebie 
jak najdłużej i wlaściwem jego przyję­
ciem nakłonić do wystawienia drugiej 
sztuki, która równie jak „Monika" jest 
sprawą dnia: „Dziewcząt w  mundur­
kach".

Jadwiga Gamska-Lempicka.

I powodzeniem tak z powodu interesującej 
akcji, jak z powodu świetnej kreacji Stefa 
na Jaracza_ w roli szewca Voigta.

Teatr Wielki. Dziś przedstawienie zło­
tówkowe „Porwana narzeczona" czyli Jak 
się śmieje i plącze Lw ów . Dziś w czw ar­
tek o godz. 3.30 daje Teatr W ielki świetny 
wodewiil H. ZbierzctiowsKiego p. t. „P o r­
wana narzeczona" czyli Jak sie śmieje i 
plącze Lw ów .

Teatr Rozmaitości. Dziś ostatni dzień 
gościnnych w ystępów  Stanisławy Mazare- 
kówny. W czorajsza premiera ..Kochanków1 
spotkała się z bardzo przyjaznem przyję­
ciem publiczności, o wielkiem uznaniu w i­
dzów św iadczyły długo niesłabnące okla­
ski.

Mussollnl, Gbandi. Chaplin i Chevaller w 
Teatrze Rozmaitości. W szyscy  ci sławni 
i głośni na cały świat ludzie wystąpią już 
w  piątek 16 b. m. w  Teatrze Mechanicz­
nych Artystów  w  wspanialem widowisku 
rew jowem  w  14 obrazach. Obok wymienio 
nyoli wystąpią Buster Keaton, lotnicy, skra 
chowani kupcy, rebe i uczniowie, cyrkow ­
cy i szereg innych popularnych gw iazd i 
gw iazdorów . W  programie, tryskającym 
humorem, dowcipem, pełnym barw. muzy­
ki i tańca, znajdują się kapitalne piosenki, 
arcykomiczne skecze, niesamowite grote­
ski, melodyjne mikrooperetki oraz bajeczne 
ewolucje mechanicznych boys i girls.

Colosseum. Dziś premjera w  Colosseum. 
Z powodu kolosalnego powodzenia rewji 
„Coś w trawie piszczy’1, zapowiedziana 
premjera rewji „Bo tu zabawa w re " odbę 
dzie się dopiero dziś. Na ekranie film gra­
ny po raz p ierwszy we Lw ow ie  p. t „Zw y  
cięstwo Czarnego Dżeka".

Z sali „Co|Oseum“ . Dnia 18 b. m. o godz. 
12 w południe odbędzie sie w  sali kina 
„Colosseum" w ielki poranek rew jow y p. t.

, „Cukier krzepi... lecz my lepiej", pióra B.
I Bergera i A. Bruckera, muz. E. Rebena i J. 
i Steinera.

—  Zarząd Oddziału Lwowskiego Pol. 
Tow . Historycznego komunikuje, że zapo­
wiedziany na dzień 17 czerwca b. r. od­
czyt dr. F.r. Badeckiego odbędzie się w  ter 
mimie późniejszym.

DAJ GROSZ 
NA POLSKI CZERWONY KRZY2

SPRAW Y MIEJSKIE.

Z  sesji M agistratu.
W e wtorek odbyło się posiedzenie 

Magistratu pod przewodnictwem wice 
prezydenta Irzyka, w  obecności w ice­
prezydentów Cliajesa i dir. Kubali.

Magistrat uchwalił m. in. wydać 
dzierżawcy teatrów miejskich bez­
względny zakaz wypożyczania Pik In­
stytucjom jak j oisobom postronnym 
kostiumów j dekoracyj, mit j tekstów 
teatralnych. Uchwalono przedłożyć Rn 
dziej miejskiej wniosk; w  sprawie ulg 
dla Płatników podatków gminnych za­
ciągnięcia trzech pożyczek z Fundu­
szu P racy na cele inwestycyjne, dalej 
wnioski w sprawie w ydzierżaw ia ła  
na lat 10 gruntów LKS ,,Czarni". Ma­
gistrat udzielił 2 konsensów budowla­
nych. zezw olił właścic elom kawiarń 
„Szkockie!" i „Rom y" na zajęcie chod­
nika pod ustawianie stolików, zatw.er 
dziił kolaudację robót wykonanych 
w Rzeźni miejskiej, tudzież uchwa U  
oddać wykonanie robót wakacyjnych 
przy instalacjach i naprawie w budyn­
kach szkól powszechnych na kwotę
50.000 zł Upoważniono Dyrekcję Miui 
skieh Zakładów Opiek; nad dziećmi 
do zakupu materjałów p.a b 'd ‘ :uc- 
odzież i obuwie na b c z n a  k\v o 
16.761 zł. Udzielono 5 wsparć mie­
sięcznych iibagui na Przeciąg trzech 
miesięcy.

Mieszkańcy okolic Góry Zam- 
proszą o opieke.

Niewddomo co jest powodem .ego 
szczególnego zaniedbana ze strony £u 
rządu miasta ul e, prowadzących na na 
:-.zą cudną górę Zamkową. Trudni pr/e 
iCŻ partię ;ę zaliczyć do dalszych r*  

rj-foryj. bo leży tuż obok samego 
śródmieśca, a jednak gorzc; icst trak­
towana od niejednego z oddalonych 
zakątków. Prosimy tych panów, "d 
których to zależy, pofatygować sic na 
ul. Kurkową, a stamtąd koło pa U en 
! ’z :e Juszyek cii przejść ulicą Sawy nu
i3. Uri j.i Lubelskie i — wątpić ntdeży, 
czy w jakiejś zapadłej małej mieścinie 
można na coś gorszego natrafić. Jez­
dnia pełna olbrzymich dziur i jam a na 
przedpotopowym . chodniku" z kamie­
ni o najrozmaitszej wieikoścti. wysoko­
ści i nujdziwaczniejszem nachyleniu 
można bardzo tatwo nogę złamać. Ż 
| k x I  parkanu zaś od koszar płynie sta­
le otwarty wartki potok rozmaitycn 
w ylew ów  stajennych, który w  czasie 
deszczu tak szeroko się rozlewa, źe 
trzeba nielada wpraw y gimnastycz­
nej, by się jakoś przedostać. A prze­
cież jest to najbliższe połączenie z ul. 
Łyczakowską, tędy też bardzo dużo 
młcdz:eży śpieszy do szkół i o  nieszczę 
ście nie trudno. Temj ulicami też wozi 
się każdego najbardziej honorowego 
gościa na W ysoki Zamek! Ładnego on 
pojęoia nabiera o naszym grodzie na 
widok tak fatalnego stanu udc! Fakty­
cznie już czas najwyższy, aby tu zro- 
b;ć porządek! Zwłaszcza, że kanaliza­
cję przeprowadzono już przed rokiem, 

— o —

EWELINA HAŃSKA I MARCEL 
BOUTERON.

Do artykułu p. Terleckiego, zanre- 
szozonym w  nrze 155 naszego pisma 
(p. t.: Marcel Bouteron o Mick ew lc ..;) 
wkradła sic wskutek pomyłki zecer­
skiej fatalna omyłka, która nie tylko 
wypacza myśl autora, ale czyni krzyw 
dę tak sympatycznemu dla nas pisa­
rzowi francuskiemu, jakim jest p. Mar 
cel Bouteron.

W  zdaniu: „(Boutercu) stał się prze­
cież wbrew własnej, a tak niesprawie­
dliwej ophjl francuskiej apologetą i 
rehabiliitatorem kobiety, którą Baizac 
kochał do śmierci"... należy sprosto­
wać pomyłkę drukarską: „własnej" 
"•a: „ogólnej* i czytać: „Bouteron 
stał się przecież wbrew ogólnej, a tak 
niesprawiedliwej opinji i t. d."



T'r. z  dnia 15 czerwca 1933. 7

D alszy spadek bezrobocia 
c 4.008 osób w  ciągu tygodnia

W edług ostatnich danych Państwo­
w y c h  !.Jrz?dów  P o ś red n ic tw a  P ra c y  
lic zb a  bezrobotnych, zarejestrowa­
n ych  na teren ie  ca łe j Polski w  dniu 
10 b. m. w y n o s iła  o g ó łe m  33i .o48 
osób. t. j. o 4.008 osób  m n iej niż w ty­
godniu poprzedn im .

•u.

X V -*y  Zja zd  gazow ników  
i w odociągow ców .

W  dniach od 29 czerwca do 2 lipca 
t . b. odbędzie się w Gdyni X V -ty 
zjazd gazowników i wodociągowców 
perskich pod protektoratem p. P rezy­
denta R. P.

Zjazd poprzedzi uroczyste uabożeń- 
srwo w  kaplicy szkoły morskiej, po­
czerń w  wielkie, sali szkoły morskiej 
odbędzie się otwarcie obrad.

Program zjazdu przewiduje, poza ©- 
bradami. zwiedzanie szeregu urządzeń 
w  Gdyni, w  Chylonji j na Helu, w y ­
cieczki, przyjęcia itd.

W yjazd na inspekcją Dyrek­
tora Dep. Służby Zdro w ia .
Donoszą z W arszawy: Dyrektor

Departamentu Siużby Zdrowia dr. Jai. 
Adamski’ wyjechał w  towarzystw ie 
Naczelnika W ydziału dr. Przyw ieczer 
skiego na inspekcje Zakładu zdrojo­
wego w  Szkle (ped Lw ow em ) oraz 
Zakładu dla umysłowo chorych w Nui 
P arko w ie .

Komunistyczne napisy na m urze.
W czorajszej nocy posterunkowy na 

ulicy Japońskiej zauważył dwoje Ju­
dzi, mężczyznę i kobietę, piszących 
jakieś litery na murze kamienicy. K :e- 
•śiiłi on; hasła komunistyczne. Poste­
runkowy aresztował oboje. Okazało 
się, że był to uczeń Herman Katz i 
nauczycielka Lea Reichstueck.

— Nalepki na „Św ięto morza1*. wykona­
ne w  Zakładach graficznych ,.Unja“ we 
Lw ow ie, można zamawiać w  T . S. L. ul. 
Czarnieckiego 1. II. p. (teł. 52-90) w  cenie 
po 10 gr. Cały dochód jest przeznaczony 
na fundusz Ligi Morskiej i Kolonialnej.

—  W ycieczka do Państwowe} fabryki 
tytoniu w  Winnikach odbędzie się stara­
niem kom. ..hspora.iickiego Koln Kult.-Ośw. 
im. prof. H. Dybowskiego*' w  sobotę, dnia 
17 b. m. o godz. 9.15 przedpol. Zgłoszenia 
uczestników- przyjmuje się w  lokalu Koła 
w  VII Państw. Gimnazjum przy ul. Sokola 
2 (parter na lewo) w  piątek od godz. 7—  
8 wiecz.

—  Zespół Reduty w  osobach p, Małyni- 
c zów ry  Zofii. p. Eli Labuńskiej i Zotji M y- 
słakowskiej odegra dziś i dni następnych 
gtośna sztukę p.  M orozow icz-Szczepkow- 
skiej p. t. „Sprawa Moniki'* w  reżyserii p. 
Zofji M odrzewskiej w  sali Kasyna i Kota 
literacko-artystyczncgo.

—  Nabożeństwo dla chorych zachodniej 
części miasta odbędzie sie w  kościele św. 
Marii Magdaleny w e wtorek dnia 28 czer­
w ca b. r. Zgtoszenaa chorych z dokład- 
nem podaniem adresu należy przesyłać do 
kancelarii paraf. św. Marii Magdaleny do 
dnia 18 czerwca.

—  Niema już choroby Heine-Medina 
na terenie Małopolski Wschodniej.
W edług ostatnich dat statystycznych 
i kontroli, przeprowadzonej przez 
w ładze sanitarne na teranie trzech 
województw  Małopolski Wschodniej, 
choroba Hcine-Medina, której pojawić 
nie się w yw oła ło  znaczne poruszenie 
w  kołach lekarskich —  zupełnie w y­
gasła.

—  Umorzenie dochodzeń prokura­
torskich w  sprawie samobójstwa ś. P- 
Szczyrkowej. Agencja „Wschód*1 do- 
w a duje się. że Prokurator Sądji Okrę 
go w ego w e Lw ow ie umorzył docho­
dzenia, jakie zostały wszczęte po tra- 
weznem samobójstwie ś. p. dr, Jułji 
Szczyrkowej.

d a j  g r o s z  n a  c e l e  t o w a ­

r z y s t w a  S^O LYALUĄpW JEJ. 1

Galicyjska Kasa Oszczędności
w e  Lw o w ie .

Jedna z najpoważniejszych i naj­
starszych instytucyj finansowych w  
kraju, Galicyjska Kasa Oszczędności 
we Lw ow ie, rezp.-oczęła w  roku bie­
żącym 90 ro-k swej społecznej a ow oc­
nej działalności. W  dniu wczorajszym 
odbyło sie doroczne walne zgroma­
dzenie członków Towarzystwa Gali­
cyjskiej Kasy Oszczędności p rzy bar­
dzo licznym udziale uczestników.

Zgromadzenie zagaił prezes dr. 
Brzeski, który na wstępie oddał cześć 
zmarłym członkom, których pamięć 
zgromadzeni uczcili przez powstanie. 
Następnie prezes w  krótkich słowach 
skreślił działalność Galicyjskiej Kasy 
Oszczędności w  roku ub., podkreślając, 
że po niepomyślnym r. 1931, który dla 
wszystkich instytucyj finansowych 
okazał się bardzo krytyczny, Gali­
cyjska Kasa Oszczędności, dzięki o- 
strożnej gospodarce, powraca do daw­
nego wzrostu, a stan wkładek zw ięk­
szył się w  roku ubiegłym prawie o 2 
miljomy złotych, dochodząc do po­
ważnej sumy 48,749.750 zł.

Z porządku dziennego dr. B ob ow sk i 
odczytał sprawozdanie z poprzednie­
go walnego zgromadzenia, k tóre  przy 
jęto do wiadomości.

Ze sprawozdania Dyirekcj; za rok 
ubiegły wynika stały wzrost tej po­
ważnej o przepięknych tradycjach in­
stytucji finansowej. I tak gdy w  r. 19z7 
■;uma wkładek wynosiła 18,850.120 Zł., 
w roku następnym jużl 30,845.560 Zł. 
W  roku 1929 —  40,146.301. a w  roku 
193 0  -  49,813.750 zł. W  roku 1931 
suma wkładek nieco spadła, ale juz 
w roku 1932 dosięgła sumy 48,749.750, 
a' w ięc dosięgła roku najpomyślniej­
szego i z każdym dniem stale wzrasta. 
Gwarancją pewności wkładek jest 
fakt, że znaczna część kredytów ulo­
kowana; jest w  pożyczkach hipotecz­
nych, a również kredyty wekslowe

zabezpieczone są kaucjami fiipoiteczoc- 
mi. Również fundusz rezerw ow y 
wzrósł bardzo znacznie i z końcem 
roku ubiegłego wynosił 5,264.092 Zł. 
Czysty zysk za rok ubiegły wynosił 
205.629.75 Zł.

Zkolei r. Decykiew icz przedstawił 
sprawozdanie Komisji rewizyjnej, sta­
wiając wniosek p rzy ję te  rachunków 
do wiadomości i udzielenia Zarządowi 
absolutorium z czynności i rachun ­
ków.

Nad sprawozdaniem tern rozwinęła 
się krótka dyskusja. Sen. dr. Gląhiń- 
ski, podkreślając ostrożną a celową 
gospodarkę Wydziału zwrócił uwagę 
na katastrofę spadku dolara, wyraża 
jąc nadzieję, że sprawa ta się wyjaśni 
■i kasa nie poniesie żadnego uszczerb­
ku.

Poseł dr. Sommerstein imieniem sze­
rokich mas wyrazi! podziękowanie 
Dyrekcji za pomoc, z jaką Galicy,Akr. 
Kasa Oszczędności spieszy szerokim 
sferom. M ów ca podkreślił z  radością, 
że Galicyjska Kasa Oszczędność,- bez 
amerykańskiego rozmachu idz.ie stale 
i poważnie naprzód, zyskując sobie 
coraz większe zaufanie wśród ludno­
ści. Omawiając sprawę zaskarżonych 
weksli, mówca zwrócił się do D yrek­
cji z  prośbą, czyby nie była skłonna 
niezawinionym dłużnikom odpisać czę­
ści kosztów.

Wyjaśnień wyczerpujących udzielił 
dyr. dr. Mochnacki.

Z powodu kryzysu w  tym roku u- 
dzielotio tylko na bezrobotnych 5.000 
dolarów; dr. Brzeski jednak oświad­
czył, że dzięki stałemu rozwojow i 
Kasy Dyrekcja będzie mogła jeszcze 
w  tym roku poprzeć materjalnie 
wszystkie te instytucje dobroczynne, 
które dotąd korzystały z pomocy Ga­
licyjskiej Kasy Oszczędności. *

Na tern zamknięto posiedzenie. I

Z E  S P O R T U .
Dziś godz. 11 boisko „Pogoni** zawody 

o mistrzostwo kl. A. Lechja— Pogoń Ib.

ZAKOŃCZENIE MIĘDZYN. ZA W O D Ó W  
HIPPICZNYCH.

W  poniedziałek, na stadionie hippicznym 
w  Łazienkach odbyły sie ostatnie dwal 
konkursy międzynarodowych zawodów; 
konnych. Konkurs zw ycięzców  o nagrodę 
ks. Janusza Radziw ila składał się z 18—■ 
20 przeszkód wysokości 1.40 m., szeroko­
ści 5 mtr. Średnia szybkość 440 mtr. naf 
minutę. Z w yc ięży ł rim. Lew ick i (Polska) 
na Kiidmorze przed por. Cavai!e (Francja) 
na Raine Olga i rtm. Skupińskim na P ro ­
mieniu. W  konkursie pożegnalnym o nagro 
dę p. Henrykowej Zandbangowej (16— 18 
przeszkód, wys. ok. 1,30 m , szerok. ok* 
4.50 m. przy szybkości 440 mtr. na minu­
tę) pierwsze miejsce zajął kpt. Biliński na 
Rabusiu. 2) rim. Szosland na koniu Owoc, 
3) kpt. Dąbski-Neriich na koniu Nero, 4) 
por de Tiliere (Francja) na koniu Cam- 
bronne, 5) nor. Cavaile (Francia- na Ceza­
rze,

POLSKA— AUSTRJA 5:2.

W  ostatnim dniu zawodów termisowyćh' 
Polska— Austria zdobywa Austria dwa pun 
k ły  w  grze pojedynczej. Mateika pokonał 
Hebdę 6:3, 6:2. 7:5, zaś Metaxa pokonał 
karłowskiego 2:0, 6:3. 6:2. Trzeciego setai 
nie rozegrano z powodu deszczu. Dziś w  
W arszaw ie rozpoczyna się spotkanie tennE 
sowe W iochy— Polska. W  drużynie poi 
sJoiej wystąpią Hebda i Tioczynski w, 
grach pojedynczych, oraz Ttoczyński i Je­
rzy  Stolarow w grze podwójnej. W iochy, 
wystąpią w  składzie PalmierL Śertorio. de 
Stefanii lub Rado.

Z SZERM IERCZYCH M ISTRZO STW  
EUROPY W  BUDAPESZCIE.

Budapeszt. Szermiercze mistrzostwa Eli 
ropy w e florecie w ygrał Włoch Guaragna.'

W  rozgrywkach drużynowych florety 
pań zw yc ięży ły  W ęgry  przed Anglją. Au-4 
strję i Danją.

DAJ GROSZ 
NA DRUŻYNY RATOWNICZE 
POLSKIEGO CZERW. KRZYŻA

0 napad na pocztę w Gródku Jagiellońskim.
Proces przeciw  dalszym  sprawcom  napadu.

ÓSMY DZIEŃ ROZPRAW Y.

Na wstępie wczorajszej rozprawy 
moment ożyw ienia pnzymosly zezna­
nia Katarzyny Żuk. służącej z Gródka 
Jagiellońskiego. Krytycznego dnia na­
padu t. j. 30 listopada ub. r. szła do 
sklepu koło budynku Sądu i zauważy­
ła dziicsieciu młodych ludzi ubranych 
w  zielone kurtki i kaszkiety. Jeden z 
nch zapytał ją o nazwisko dziobatego 
urzędnika na poczcde. a gdy ntu odpo­
wiedziała, odezwał sie do towarzy­
szów. „D iwczyna skazała, szczo win 
nazywaje sra Stankiewicz*1. Następnie 
ci ludzie weszli na pocztę, rozległy 
sie strzały i potem zobaczyła uciekają 
cych. Żukówna zeznała też, że mieli 
w  ręce rewolwery. Na żądan e przewo 
dniczącego Żukówna zeznała, że mie­

dzy napastnikami znajdował sie Masz 
czak i Kuśpiś. iW dalszym ciągu ze­
znawał starszy posterunkowy z  Gród 
ka Jagiełl. Romuald Nowaczewski. 
Zeznał on. że Gapa ogólnie nazywano 
żydlkiem. Gdy obrońca zapytał go, 
którzy świadkowie tak mówiili Nowa- 
ozewski odpowiedział, że nie miał cza­
su w tedy zwracać uwagi ną takie „ko­
ronki brabanckie**. Tu nastąpiła przer­
wa w  rozprawie. Zaraz po przerwie 
Nowaczewski oświadczył przed Są­
dem. że przed chwilą Kuśpiś mówił do 
niego: „Szkoda, że mnie pan nie legi­
tymował. byłbym panu wpakował ku 
le w  łeb“ . Oskarżony Kuśpiś zaprze­
cza. Obrońca Szuchewicz wnosi o 
odczytanie protokołu sekcji. zw łok

W 200-tną rocznicę beatyfikacji
błog. Jana z  Dukli.

i Staryka. oraz o przeprowadzenie w i­
zja lokalnej w  Gródku. Protokół zo- 

1 stał odczytany w sprawie wizji. T r y ­
bunał zastrzegł sobie decyzję na Pó­
źniej. Zeznający następnie świadek 
urzędnik pocztowy z Gródka Marian 
Stankiewicz rozpoznaje w  Kuśpisdu je­
dnego z napastników, który don strze­
lał. Zeznania Starońia i Paczucha nie 
wnoszą niczego nowego, zaś kontro­
lo ! pocztowy Tomasz Tomków w. 
oskarżonych nie rozpoznaje napastni­
ków. Na zakończenie rozprawy zeizna- 
ia posterunkowi P . P . Bernakiewicz i 
Rucki oraz wyw iadowca Fitz.

Na zakończenie odczytano uchwały 
Trybunału, mocą których postanowio 
no przesłuchać część podanych świad­
ków, odmówiono natomiast poddaniu 
oskarżonego Motyki badaniu psychia- 
trycznem oraz urządzenia w  izb lokal­
nej. Na tern rozprawę zamknięto.

Ku czci bł. Jana z Dukli odbędą sie 
w kościele OO. Bernardynów w  Dukli 
w  bieżącym roku uroczystości jubile­
uszowe w  dniach od 6 do 10 lipca.

Na te uroczystości jubdl. Klasztor 
OO. Bernardynów w  Dukli zaprasza P- 
T. wszystkich wiernych i czcicieli Bło 
koślawionego Jana z Dukli, Patrona 
Itolski, Rusi i L itwy.

Wszystkim pątnikom, udającym stę 
na uroczystości jubileuszowe Błog. 
Jana do Dukli —  trwające od 6 do 10 
I pca w  ciągu roku 1933 przyznało Ml 
pisterstwo! Kpuuhtikacji w  W arszawie 
iozporządzeipcm z dnia 17 stycznia 
1933 r. Nr, j: v 2^8. następujących 
zniżek k c R lw  .-.

1) 33% zniżki, od cen normalnych 
dla grupy składającej sje cc najmniej z 
8 osób;

2) 50% zniżki dla grupy, złożonej z 
50 osób;

3) 60%’ zniżki dla grupy, złożonej z 
2 0 0  osób;

4) 66% zniżki dla grupy, złożom ej z 
250 osób.

Na 7 dni przed pielgrzymką należy 
zgłosić się do Dyr es eh P. K. P., w c- 
brębie, której leży stacja rozpoczęcia 
podróży. —  Zgłoszenie powinno za­
wierać: ceL podróży, imię i nazwisko 
przewodnika grupy, dokładną ilość 
osób, daty i drogę przejazdu,

  o------

M iędzynarodow y kongres 
szkolnictw a średniego,

W  dniach od 26 do 31 lipca rb". od­
będzie sie w  Rydze XV międzynarodo­
w y Kongres Szkolnictwa Średniego o 
następującym porządku dziennym: 
pnzygotowanie zawodowo-pedagogicz- 
tie nauczycieli szkół średnich, informa­
cje, poparte dowodami w  sprawie 'Lep 
szeń dokonanych w  ciągu roku szkol­
nego 1932/33 w  zakresie organizacji: i 
urządzeń szkolnictwa średniego z  pun­
ktu widzenia dydaktycznego, estetycz 
u ego i higienicznego, międzynarodowe 
biuro szkolnictwa średniego i inne mię 
dzynarodowe stowarzyszenia.

o  -
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w  sprawie Sw Jęta Huculszczyzny.
Jak już niejednokrotnie na tem miej­

scu podaw aiiśmy. stanisławowskie 
czynnih społeczne zorgan zow ały o- 
gromna imprezę turystyczna na prze­
piękna Huculszczyznę p. n „Św ięto 
Huculs zczyznv“ . Wspomniane czynni­
ki społeczne postawiły sobie "a cel za 
poznanie społeczeństwa całej Polski z 
n ezwykfem i walorami turystycznemi 
Wsełiodimich Kanoat. abv w  ten sposób 
ściagać stopniowo z roku na rok coraz 
większą ilość letników i turystów w  do 
liny Prutu. Czeremosz,ów i Bystrzyc, 
wyróżniających sie wybitnie dodatnio 
pod względem turystycznym wśród 
innych rartyi górskich Karpat W scho­
dnich. Drugim celem Święta Hncuł- 
szczyzny jest przyjśc.e z pomocą mate 
rjalna ludności huculskiej, która cierp 
nieopisana nedze. K ryzys gospodarczy 
w ogóle a kryzys w  przemyśle dirze- 
wnytn w  szczególność pozbawił Hucu 
łów  prawie jedynego źródła zarobko­
wania. które w  okresie koniunktury da 
wało im nieraz 10— 14 izf. dziennie.

Zdawałoby się. że niema w  tom abso 
lutnie niczego, coby w  jakichkolwiek ko 
(ach politycznych czy społecznych mo 
gło w yw o łać jakieś zastrzeżenia. Tym  
czasem ni stąd ni zowąd organ Unća 
„D iło ‘ wystąpFo przed lulku dniami a 
artykułem, \v którym zauważa, ze acz 
koiwiek .św ię to  Hucuiszczyzny" da re 
wne realne korzyści Hucułom, to jed­
nak równocześnie do imprezy tej usto­
sunkowuje się negatywnie. Uważa bo­
wiem „D iło“ . że rzekoma propozycja, 
powstała w  jednej miejscowości, aiby 
Huculi w  czasie „Święta i mówtiii z tu- 
ystarrn w  miarę możliwość* po polsku, 

wykazuje, ze imojatarom chodzą o inne. 
aniżeli wspomru. ne w yże cele. Dla 
efekto „D iło“  dodaje, że „Św ięto Hucuł 
szczyzny“  jest imprezą „Sanacyjną4* 
gdyż pisma opozycyjne żadnych pra­
wne nie zamieszczały o niem wzmia­
nek.

Otóż musimy stwierdzić jaknajbar- 
dziej stanowczo że u nikogo z inicjato­
rów oraz r ca'i za tor ów’ Komitetu W w -  
w’ódzk!ego „Święta Hucuiszczyzny'1 

nie postała nawet myśl, aby żądać od 
Hucułów rozmawiania z  turystami po 
nolsku. W  ten bowiem sposób wypa­
czałoby się z3 saonicza myśl. któua nie-

Przed Świętem Morza 
w Stanisławowie.

Przygotowania do obchodu „Święta 
Morza“  w  Stanisławowie sa w  pełnym 
toku. Komitet wojewódzki pod przew. 
p. wojew . Jagodzińskiego wyłon ił sek­
cje: imprezowo-organiizacyjrta. ftnamso 
w’ą, propagandową i t. zw . pociągową. 
Ponadro utworzono komitety —  powia 
tow y z z2st. starost dr. Dembowskim 
oraz grodzki z posłem Chowańcem 
bur.m. Stanisławowa na czele. Onąg- 
daj odbyło sie zebranie Komitetu w oje­
wódzkiego z  udziałem przedstaw'cieli 
Nadwornej, Tłumacza. Horodenki i Kału 
sza. Przygotowano szereg rezolucji, 
które maja być przedmiotem obrad i u- 
chwał rad gminnych. Ponieważ uroczy 
stości związane ze świętem monza ma­
ja mieć charakter masowy —  uchwalo­
no na wniosek dr. H. Seidlera wydać 
ulotki propagandowe w  języku polskim 
i ukraińskim.

Następne posiedzenie Komitetu w o­
jewódzkiego odbędzie się w  piątek 16 
b. m. o rzv  udziale delegata Zarząd"- 
G łownego L. M. i K. z  W arszaw y P. 
w icema. Kwtecińsi<'1ogo. 1

ma nic wspólnego z rolkyką. A  już zu- 
pe^ymi nonsensem jest nazywanie 

! „Święta Huculszczyznyjt- „imprezą sa­
nacyjną". Tembardmęi. że argumenta­
cja „Diła 1 traiia w  próżnię, gdyz wbrew 
jego twierdzeniu wzmianki o „Świecie 
Huculszczyzny" ukazywały sie nie tyl­
ko w  tak opozycyjnych pismach jak 
„Gazeta W arszawska" i ..Kurjer Lw ów

sk:‘ ‘, ale i w  tem samem „Dile“ , które 
| było przed kilku 'tygodniami tak rze- 
j czowe, że również poświeciło tej tury- 
j stycznej imprezie krótka wamiake. Nu 
; meru „Dała", w  którem ta w zmianka sie

ukazała nie podajemy, gdyż iak przy­
puszczamy. „Diłu‘‘ łatwiej bedlztie go 
odnaleść.

  o-----

Ś re d n io w ie c ze  i te ra ź n ie js z o ś ć .

Na zdjęciu u iszem widzimy JdEdu łu czn ików  angtelskicf w  kostiumach z  epoki Hen­
ryka V I. iu  nowe czesnym czołgu.

0 połączenie Związku Feowiaków
ze  Zw ią zk ie m  Le g io n is tó w .

W  swoim czasie rzucona została 
przez odpowiedzialne czynnki Związ­
kowe legionistów i peowóaików słuszna 
myś! połączenia tych dwóch pokrywa­
jących sóe ideologiosrJe zw iązków  w  
jedną organizacje. Obie te organizacje 
w yw odzą sie ta jednego i tego samego 
rdzenia ideowego, mają te same zada­
nia i cele. Słusznem jest zatem dążenie 
do skoordynowania wysiłków  bratnich 
organiizacyj i nadania im jednolitego kie 
runku.

Sprawa ta jest szczególnie aktualna 
na terenach takich jak województwo 
stanisławowskie, gdajfc rozproszfcowa- 
nie czynników społecznych a orgam- 
zacyj ideowych w  szczególność, odbija 
się bardzo ujemnie na ogólnym dorob 
ku orga n:za cyj n c - id eo w y  m. Podobne 
bowiem cerei-/ rozporządzają ściśle o- 
graniczomym materiałem ludzkim, któ­
ry  częstokroć nie pozostaje w  żadnym 
prawie, stosunku do ogromu zadań, ja- 
k!e mamy do spełnienia.

Tymczasem, jak dotychazas. i Zw ią­
zek Legionistów i Związek Peowia- 
ków  działają ria terenie w o ewodztwa 
stanisławowskiego samodzielnie, a 
wszełkk. próby’ zmierzające do obieca 
wszystkich legionistów i peowbk ów 
w  jedna wspólna organizacje natrafi i!i 
na zdecydowany opó- ze strony czę­
ści jednego z tych zasiużonych zwaąz- 
kóffl. Ze stara • tsko wspomnianych 
-astSe. kół zda-e sie być riesłusznear i

nii-eoelowiem. niech dla iiustraci Dosłu­
ż y  Pizy toczenie bcaboy’yc ł’  danych z 
terenu 2-ch tylko pow iatów : kałuskie- 
go i nadwóirniańskiego. Na terenie po­
wiatu krłuskiego jest 8 legionistów S 12 
peowiaków. na tei enie zaś pow. nad- 
w orr lariskaewo 8 legionistów i 2C peo- 
wtaków. iCzy możliwa jest w  tej sytua 
cii jakaś zakrojona na szersza skale 
pracz gdy rozporządza się tak skrom­
na liczbą azlonków i czy  nie wskaza- 
nem byłoby w  brni wypad' ;u noddaitie 
się i lę^iomstów oraz peowiiaków pod 
jeden wspólny sztandar, oto pytanie, 
na które nirtrudns jest chyba odpo­
wiedź. Jeżeli zatem kola o  których 
mówiliśmy w yże j znajda na to zasadni 
cze pvtani< odpowiedź, przypuszcza­

my, że na moment fundowania wspól­
nego sztandaru zjednoczonych zw iąz­
ków legionistów j peowiaków nie trze 
ba będzie długo czekać.

Gdyby to nastąpiło, byłoby to rów ­
nocześnie doskonałym przykładem dla 
całego szeregu innych organizacyj spo­
łecznych, Irtóryćh jest. legjom, w  któ­
rych praca dzięki zbytniemu nozprosż* 
kowaniu nie może dawać pełryoh '©fek 
tow. A od tego ma *ść onzykład. leżeh 
r„ e od wysuniętych na c^oło pod ■',rzgl#
dem ideologicznym i tworzących trzon 
iiLow y —  Związku Legionistów i 
Związku Penwiaków.

Na przykład ten czekamy.
—— o — .

REPERTU AR  K IN :

B E LLO N A : „Patro l".
O L IM P JA : „Jego ekscelencja subiekt". 
R A J : „Moralność pani Dulskiej". 
W A R S Z A W A : „Pożegnanie z grzechem 
URANJA: „Nocne sady".

Generał Popowicz w Stanisławowie. W
dnżu wczorajszym  bawił w  Stanisławowie 
dowódca Okręgu Korpusu ze L w o w a  gen. 
Popowicz.

N<>we Kojo L. O. P. P . Z ini ńatywy pre­
zesa Funduszi Bezrobocia p. Zgody i insp. 
Cegieły odbyło się organizacyjne zebranie 
Koła L  O. P . P., obejmującego funkcjonar­
iuszy Zarządu O bwodowego Funduszu Bez 
■robocia, Państw. Urzędn Pośr. P racy  i 
Inspektoratu P racy  obw. 45 i 46. któremu 
przewodniczył p. Jan Szczepkowski. Z ra­
mienia Pow, Korni te .u L. O. P  P . w yg ło ­
sił p. dr. Marjan Falk obszerny referat o? 
zadaniach L. O. P. P.. i obpwiązinacn oby­
wateli w  przyczynianiu sie do rozw oji 
lotnictwa; nadto omówił prelegent zgułmf 
działanie gazów  bojowych i stosowanie 
środków ochronnych. Na zakończenie na­
stąpiło ukonstytuowanie się Kota, p rzy ­
czepi wybrano zarząd z prezesem Zgno? 
na czele.

Z życia Harcerskiego. Sekcia dramatycz­
na 9 drużyny haTcerskiei im. Króla Jama1 
Sobieskiego odegrała we wtorek 13 b a  
poo kierunkiem Mariana Ostafijczuka baj­
kę E w y Szelburg „Za siedmioma górami".; 
M łodzi amatorzy odegrali sw e role ber, 
zarzutu —  to też przedstawienie harcerzy4 
spotkało się z aplauzem licznej publiczno-' 
śc„

Jednodniówka Peowiacka. W  dmu dzi­
siejszym ukazała się jednodniówka Peo­
wiacka, wydana p izez Zw iązk i: Peow ia­
ków, Legionu Młodych i P racy  Obywatel­
skiej Kobiet, w  pięknej szacie, o kolorowej 
okładce z winieta, na papierze satynowa­
nym i w  doskonałym układzie graficznym. 
Cena e,gz 1 zł.

Zawody strzeleckie. Związek P. O. W . 
przygotowuje na pierwsze dnie lipca za-4 
w ody strzeleckie z broni małokalibrowej 
dla swych członków oraz zaproszonych1 
gości. Pierwsza ,nagroda będzie wędrowoa.

Sprawozdanie z przebiegu S w ic ta. Hucul- 
szezr-zmy podamy w  następnym mumerzad

W ystawa p rze m y ś li ludo­
wego na Huculszczyźnie.

Vżydziai Turystyki p rzy  t e n  Komunika] 
cii, doceniając znaczenie foikkrru dla prop® 
gandy turystyki, zainicjował urzadzeide) 
w ystaw y przemysłu ludowego na Hucd-j 
szczyźnie. Wys...»wa <ytbędzie s it w  Ifpci 
lub sierpniu w  W orochde.

Z e  s p o r tu .
W  ónróu dzisiejszym (czwartek 15 b. 

odbędą, się w  Stanisławowie dwie atrakj 
cyjne imprezy sportowe. I tak: 3-klasowa  
Stanistawowja sprowadza Ugowa drużynę 
Czairnych, z którą rozegra zawody towaA 
rzyskie. Czarni przyjeżdżaj? w  reprezenJ 
tacyjnym składzie, wobec tego zaś, że Stal 
ldsławowja majdnje się ostatnio w  świet­
nej formie —  zawody zapowiada** ó f  nad 
zwyczaj interesująco. Atrakcją d a  miło­
śników tenisa będą dzisiejsze zawody a 
mistrzostwo miedzy djutyzjań K T. 24 
(Lwów) a Sokołem. Na zawodjy powyższa 
przyjeżdżają lwowiacy w  s k u d ie :  Laut- 
ner. AKsdiflller, Loewenherz i Torteloau- 
mówna. Bai-wy Sokola rcpre,-intują: dr. 
Raczyńsk Czerkawiski, Btrroaż i Niem- 
czewska. Zawody zapowiadają sic b. cieką 
wie, zwłaszcza, że stawką są 2 punku 
mistrzowskie.

Z  sali s ą d o w e j.
Od 7 b. m. toczą sie przaf Trybunałem! 

przysięgłych rozprawy Dotychczas odbv. 
ło się tJęl rozpraw, wtem  4 politycznie 
V ’szystkie zakończyły się wyr oka m_ ska> 
zującemi. Szczegóły podamy w  następ­
nym omnerze.

 O---

ła d io ro w a ł w  więzieniu.
Daniaślilśjny o  ares7łoy’ajitn dzierżawer 

knoteatm „W«iwzawa‘‘ Leona HellerbaJ 
cha poa zarzutem sfałszowania pieczęci 
magistradrcn na biletach wstępu. HellerJ 
hseha osadrotr w aresztach przy tut. Są-I 

oicręgawyw Areuziowanj w  doMl 
dzisiejszym ciężko zaniemógł, wskutek 
czego omfeocanoo go w szpitalu 'w.ezien- 
nyiŁ



Nr. 7 drra 16 c/'-rwoa 1'tóL 9

„Śmierć
Małeeńąką p3ra *vnnych Wn-ików, J 

.lim i Amy Mollison. próbowała dnia 
l' b, przelecieć razem przez Atlantyk 
y.f ■wschodu ii a zaebnd, ulepia .lecinat, 
katastrofie. z które.- na szczęście obo­
je wyszli cn!'>. tylko aparat ulsgj z ui­
szczeniu. 1 \>w:e.trz-n;i 1ę omugę <<lbyi 
już .lim Mollisoai. zdobywając resotd 
- - natomiast instrs. Amy nie dokomsia 
jeszcze rego. rakk-olwie-k jest równie:, 
znakomitą Infniczką nie;- dno krotni t 
udało jej się pobić rekord sweg . mę­
ża. Ostatnio, nie zrażając sie łyki tra­
gicznie picudalemi próbami, przedsię­
wzięli .wspólnie jeden z  najtrudniej­
szych b tów z. -Londynu do N-owogu 
■'Jorku, a stamtąd do Aleppo-.

Na kró tk o  przed startem u-dziedilł 
Mollisonowie wywiadu pewnemu dzień 
puttarzowi na temat swego lo-tu i przy- - 
gód dawniejszych podróży. „Ruta Len , 
dyn—Nowy Jork —  wyjaśnił Jim Mol : 
li son na wstępie —  nie ao-stała uzna-^ 
na rza oftejaAna Hnję irckordłową. Mię- ; 
dzy-narodowa iederacja a-eromautyczną 
akneśliła serję Jinij dla prób rekordów 
lotniczych, która tej ruty nie obejmuje. 
'Może adaiak uda sie pnzeptrowadzie, 
by a  oiiciaLrie uzziwto Przedtem jed-. 
maki musimy mieć a  szczęśhwae za 
zzbs,. Ohawraan się oej równie ntalo, 
rak i moia. żona. śmierć ies,i nasz,? 
pahTonką, nie iizaś straszliwa groźbą," 
jaka ~v miej widza niektórzy ludzie. P-e  
dzei czy później .przypadnie nam ona 
w  jcteraue. Ufamy jednak w nasze 
szcz&ście, które nas dotychczas mc o- 
puszczah1.

%rfyna i przytomność umysłu są 
bezsprzecznie niezbeonemi cechami 
pilota dalekich przestrzemi. Lcir.Y^z 
transoceaniczny zaopatrzyć s:e też 
inusr w  pewny motor, dobrą benzynę, 
odpowiedni ładunek —  a zarazem w  
pogardo śmierci i zaufanie do siebie 
samego. Jednakże najlepszy aparat, 
kieirr warty przez najlepszego pilota, 
staje się bezsilnym płatkiem śniegu 
wobec jednego z tych orkanów, jakie 
często wieią nad oceanem, trzęsąc mm 
i rozdzierając sro niemiłosiernie, zależ­
nie od kaprysu bóstwa pogody, które 
nie myśJl dud-zi słuchać i każe swym 
burzom szaleć właśnie w chwili Wedy 
mały, stalowy ptak wyfruń e ,\v jw- 
w';errze“ .

Jim MoHison miał już kilka kr ot ile 
uczucie, ż.e jert piłką w reku niezna­
nych sil; robił już w  duchu testament, 
nie widząc naturalnego wyjścia ze 
wzburzonego morza nigly, albo ;sle­
jąca! śnieżycy i zdawaj sie całkowicie 
na Wis i Opatrzność Boska. Przed kij­
ku lały, na początku swej kariery, miał 
Molłisctn w-i-padck tego rodzaju, prowa 
dzac sam-oWt pocztowy między Syd­
ney a Canberra. Zrazu czuł ,:ę w ibmu 
rach pmad Wysokiem: szczytami gói- 
skiemi, dość pewnie. B y ł przyzw y­
czajony kierować ślepo, zdając sie Cał­
kowicie na swe instrumenty poiniaro- 
wie. Tym  razem jednak zmylił go kom 
pas, motory w ysz ły  z równowagi, 
skrzydła skrzywiły, się )>-od ciężarem 
'gradu, iktóry ostrzeliwał aparat jak 
te karabinu maszynowego. A parad -o  
mierzenia szybkości zamarzł, wszelkie 
środki rrientacN me za wiodły.

Molbson przeczuwał, że w pobliżu 
imiii się znajdować groźny, skalisty 
szczyt Kościuszko, o kfńrv rozbił się 
niż meicdon statek iK-więtrzny.

Na los szczęścia wzięcia! ukosem po­
przez chmury i zwrócił sie w luryiii 
kierunku, gdy nagle wyłonił się na- 
l>rzec’w n ego ciemny zarys skały. 
Nie znaiac terenu, nic próbował jej bo­
kiem ominady-iccz wzniósł -się pionowo 
rozbiciu sie o ..górc śmierci11. Skoro 
rozbiciem s;e o .górę śmierci11. Skoro 
szczęśliwie wylrdnwrd, usłyszał 7 0 "& 
łe rozm owy współpasażerów na te­
ma 1 -obrzydliwe: burzy11,. \y czav t l-łó 
rei ..o mało mc zaczęli snę bać’1. N*e 
.przeczuwali nawet groizy chwili na 
której wspomnienie dziś jeszcze prze> 
uiuje śmiałego lotnika z-mnv dreszcz-

Przyjaciele M-olisortów zamejwko eni 
byli reb nonszalancją, z  jaka przeas e 
.wzięli swói lot nad oceanem. Zdawało 
się, ze Jim i Am y zbyt ■ełcko biorą ry 
zyko tej podróżT' niowmc ze śmie­
chem o „czaryeu nnuntre11. jak nary-

naszą patronka".
w a'li swói aeroplan .,Seata rer“ , Ićijjry 
kazali czarno polakurować. czemu cię 
.również wszyscy dziwili. A wiały t y
bowiem twierdza, że- ciemne skrz\ dla 
wskutek silniejszego przyciągania pro 
mieni słonecznych bardziej ciążą, co 
znajdiijr potwierdzenie w fakcie, że 
wszystkie ptaki morskie mają upierze­
nie białe lub jasno-ipop>ielate. Amy Mo-I 
li son lekceważy te wzglccly. ufając, 
równic jak jej mąż, we. wŁayiią dzis-l- 
neść sztzęśćie.

M a łżeń s tw o  podzie liło  sie sterem  w  
ten sposób, ż.e p ilotu ią o ą  zmi-anę. A -  
jia ra t ich iest tak u rządzon y , że  m oże  
s łu żyć  dla jednej oso b y  za łóżko  po -

l vp dla chwilowego wypoczynku. 
Przestrzegając, by nie brać z  sobą ! 
ani uncji niepotrzebnego balastu, w y - 
izeklj się aparatu radiowego, mimo. że 
uważają, wyma-lazek ten za wielką po­
moc dla lotników.

Mollisonowie twierdzą, że regularna 
komunikacja lotmcza poprzez ocean ux ; 
jest ,iuż utopią, lecz stanowi tyiko za­
gadnienie zabezpieczenia sie przeciw 
niespodziankom petgody przez należy­
cie zorganizowaną służbę meteorologi 
czną, co zredukować powin.no niełlftz- 
pieczeństwo do tysiącznej części.

(—  x  — ).

D z ie ń  dobroci dla z w i e r z ą t .

W  niedzielę odbył się w  W arszaw ie t. z\v. „Dzień Dobroci dla zw ierząt1*. P rzez uli­
ce miasta p.zeszedł olbrzym i pochód, w  którym prowadzono kilkaset z w r z ą t .  do­
mowych. Niesiono też liczne tablice z napisami wzywającein i do dobrego +rakto\va- 
nia zwierząt. —  Na zdjęciu na szum w idzim y najpożyteczniejsze towarzyszki czło­

w ieka: dwie krowy.

Program radiowy.
Czwartek. 15 czerwca.

Lw ów . (381 Godz. 9— 1115: Trans,
z Krakowa. Nabożeństwo. I1 45— 11*55: 
Pt zerwa. 11*57: Sygnał czasu z Obscrwa 
torjum Astronomicz. w  W arszawie, hejnał 
z W ieży  Mariackiej w  Krakowie. Odczyta 
nie programu na dzień bież. 12*10 . Kom. 
Państw. Instyfwtn Meteor. 12*15: Poranek 
symioniczny zc studia, w  wyk. orkiestry 
P. R. pod dyr. Józeia Ozimińskiego. Marja 
Mokrzycka (sopran) i LudwiK Urstein 
CaVn.Tnp.). 14: Tra.ns. z W arszaw y. ,AVym 
ki konkursu na odczyty gospodarzy mało­
rolnych w  Polskiem Radjo". wygi. dyr. 
Sżcz.e+wn Mędrzecfci. 14 1-5: Trans, z W a- 
szawy. Koncert w  wyk. Sekstetu Wokal­
nego pod dyr. prof, Stanisława Kazuro. 
14 45: Trans, z W arszaw y. „B ieżące praco 
^ ogrodzie warzywnym ", w y lK  P. Zofia 
Więckowska. 15*05: Trans, z W arszawy. 
Piesr w  wyk. Stanisława Narocz-Dobro- 
wołskieigo. Repertuar teatrów lwowskich. 
15*30: Muz: ka z płyt gramof. 10: Trans, z 
Krakowa. Słuchowisko dla dzieci: „Konik 
Zwierzyniecki**. Anny św ierczM i ,kiei. 
Trans, z Warszawo'. „Zagadki i szarady". 
16*30: Trans, z W arszaw y. Przeboje rewjo- 
we w  wyk. Stanisłai.ą Gruszczyńskiego. 
Akomp. L. Urstein. 17: f rans. z  W a isza- 
wy. O dczyt: „Wrażenia z wycieczki na 
ptasie wyspy w "stonji**. w yg ł p. Mariu 
W ołodkow ic7own. 17*15-18*40: „Swietn
liuculszczyzuy11 transmisja z Kosowa. 19: 
trans, z W arszawy. Słuchowisko. 19*45: 

Trans. z. W arszawy. Skrzynka poezjowo- 
fochrnc/na. 19*55 — 20: Przerwa. 2 0 : T r. 
7. W arszawy. Koncert popularny w wyk. 
orkiestry P . R. pod dyr. Stanisława N a­
wrota. Stanisława Argasińska (sopran). 
Hanna Dicksleinów.na (fortepian) i Lu d « ik 
Drslein (ikom p.). 20*5.5 - 21*15: Trans, z
*Va szawy. Dziennik u iecznrny. 21*15: 
Dalszy aą.g koncertu z Warsz.awy. 22: Tr. 
z W arszaw y.. Muzyka taneczna. 22*25: 
W i a dum ości spottowe. 22*40 Komunikaty. 
22*45 —  23. Muzyka* taneczna.

Piątek. 16 czerwca
Godz. (ss ij. (jodz 7— 8 :: Warszawa

uada.g audycię poranna. 11*57: Sygnał 
ciiaMi z Obserwatorium Astronomicznego 
w  »\ irszawie. hejnał z. W ieży Marjackrtj- 
w  Krakowie. Odczytanie programu na 
dz.eń hież. 12'iri: Muzvka z płyt gramoi. 
12*25: Ce^zjenny Prz.egiąd Praty  Polskiej. 
12*.ł5: Muzyka z p h , gramol. 12*55: Dz.ie.tv 
;iik pcdtKlniowy. 13— 14(55: Przerwa. ]4*óo: 
Muzyk; 45 płyt gra.mm l?.‘Ua: „S ilta  Re- 
nuj i repertuar tealróp' lwowsleich. 
15*10: k om. Państw. Irfstyt. Hksportowego 
1.5*15: Muzyka z  ptyt i- Lwowska Giełda
Zbożowa. 15*25: Komunikat gospodarczy 
15*35: Muzyka z płyt gramol. 15155: Lw ow ­
ska Chwilka Morska j Kottenialua. 16: Kon-

Rozmadosci. 19*55. Odczytanie prosramu 
na dzień następny. 19*40: T ra m .N  \V»rs*a- 
y j .  Kv. adrws. liteiacku N ow el:1 Jau-i M a- 
śniewskiego. „Chwalić Boga. nieźle** w  
gwa-ze olkuskiej, odczjjta auior I9*p5 -?o; 
Przerwa.. 20. Trans, z Wa.rAzk.wy-. Koncert 
wieczorne \r wyk. orkiestry P. R. porj 
dyr. Stanisława Nun-rota. Helena Azarr- 
w icz i Stefan Witas (śn:vw). Prof. L. 
U-stei.n (akonn.). 20*.50: Dzierimk wiec-ror- 
ti.t z W arszaw y. 21: Trans, z \V;t /.awy. 
M iadomości ogrodnicze - w ygi. inź. M la- 
dysław Pietrzak. 21*10: Trans, z W arsza­
w y. D. c. koncertu wieczornego. 21*35-- 
21*50: Przerwa. -T.JO: Trans. '/. W arszawy. 
RT-nccr* chopinowski w  wyk. Stanisława 
Szpinalak.ego 2 2 : Audycja poświecona 
C. K. Norwud-owi w  opr. p. W ibm a H o­
rzycy. 22*20: P łyta  gramol. 22*25: W iado­
mości- sportowe. 22*35: Komunikat) . 22*40: 
z W arszawy. Felieton red. H. Tctlera: 
„Polska bandera na morzach świata". 
22*55- 24: Koncert orkiestry mandolini-
stów „Hejnał".

I cert orkiestry salonowej pod dyr. Tadeu- 
i sza rmedyńskiego. Vi'ystęp chóru „Esbe- 
| na". 16-30: Trans. 7 W arszaw y i kortów 

Lcgji i rozgrywek tenisowych P o lsk i— 
Włoch:.. J7: „W śród książek" omówienie 
ostatnich wydawmetw. 17*15: Recital for­
tepianowy Marii Szóski, 17*30: Muzyka
z płyt grnmof. JS*05: „Życie  strzeleckie". 
1S‘J5: I rjp;rs. z M arsza wy. Odczyt. Pla- 
nowainiu i rozbudowa miast wygt. niż. 
Kumccwicz. 18*35: Trans, z M-arszawy. R e ­
cital śpiewaczy Marii Roi ar _ Przemie- 
meckiej. Akomp. Ludwik Urstein, 19*10: 
Trans, z M arseaw y: „Dokąd jechać i jak 
się urządzić?". 19*15: „Rozmaitości i pły­
ty. 19*35: Odczytanie programu na dzień 
następny. 19*40: ,-Na wTOto-kręgu". }P5S: 
Przerwa. 20: Trans, z W a rs za w '. Konce-1 
symfoniczny ze stucija w  wy^konaniu orkie­
stry symf P. R. pod dyr. Br. Wołfstala 
i Zofja (damska (w iolonczela). 20*30: Ko­
munikaty. 20*40: Trans. 7, M 'arszawy: 
weekend. 20*50: Dalszy cias koncertu 
symf. orkiestr: P . R. 22*25: Wiadomości 
sportnwe.. 22*35: Komunikaty. 22*-l0_-23:
Trans. 7, Ciechocinka z restauracji- „Euro­
pa", Muzyka taneczna.

Sobota. 17 czeruca.
Lwów . (.381) Godz. 7— 8 : W arszawa 

nadaje audycie poranną. 11*57: Sygnał 
1 czasu z Obserwator.ium Aslroiiom iczncgo 
j w  W ar-raw ie, h^nał z W ieży  Mariackiej 

w Krakowie. Odczytanie programu rta 
dzień bież. 12‘JO: Muzyka z p lv t gramof. 
12*2 5 : Codzienny Przegląd Prasy Polskiej. 
12*55 Muzyka z płyt gramof. 12*55: 
Trans, z W arszaw y. Dziennik południowy. 
13 14.55: Przerwa 14*55: Muzyka 1  plvt
gramof. 15*05: ,.Silva Re-rum * i reoertua ■ 
teatrów lwowskich. 15*10: Kom. Państw. 
Instytutu Eksportowego. 14*15: Ajuzyka
7 pt- t gramof. 15*25: Komunikat gospodar­
czy. I4‘35: 7,agadki muzyczne, w  opr. cioci 
Ady i '"arietis/a SeredyńsktetO 15*50: 
Trans. 7. W arszaw y: Wiadomości wojsko­
we i strzeleckie omówi ; odpowiedz® u- 
dzieli kz. ramienia Instytut Naukowo .  W y- 
dawnivZego red. .1, I. Targ. 16: Audycja 
dla chorych w opr. ks. kap. Michała Ręka­
sa. 16 50: Trans. 7, W arszawy. Koncert po­
pularny w  wyk. orkiestry P. R. ood d.vr. 
Józefa Ozimińskiego. Cecylia Węgrzynów, 
n r .  (śpiew) i prof. Ludwik UrsteJn (akomp.) 

j 17: Trans. 7. Warszawy. Pogadanka
1 aktualna. 17*15: Koncert lekki ork. T. Se- 
j redyńskiego. 17*55: Utwory na gitarze ha- 

v ajskiej i bałałajce wykona p. Leon Pren- 
kel - Frankowski. 18*15: Ti-an?. z MTtea. 

■ „O  grafomanii i grafomana- h“  wygi. p. Ło 
palewski. 18*35: Trans. 7. 'arszpwy. Kon­
cert kameralny w  wyk. W ładysława Le- 

: wingera, Kazimierza Kamiń^dego. Anto­
niego Kwiecia. Lneiana B tiA i«w icza - 19*211:

Polskie formacie wschodnie 
dążą do zjednoczenia.

W arszaw a. M Czerwca. (P AT) o 
przev.t>dn,ictwem gen. Lucjana Ż e lig o ­
w ski go odibyła się w lokaiu Związku 
Legkmu Puławskiego międzyzwiązko­
wą ko-nfe^enc.a porozum' ‘wawcza w 
sprawie utworzenia związffit wszyst­
kich polskich ionnacy; rta Wschodzie,

OGŁOSZENIA PRYW ATNE.

KOLEJ ŻELAZNA CHABÓW KA—
ZAKOPANE, S. A.

Bilans czysty z crtia 31 marca 1933.

STAN  C ZyN N Y :
W artość skupionei przez

Skarb Państwa hnn Cha-
bóttika - Zakopane i Nowy
T arg - Suchagóra zł. 12.972.701.2l
Gotówka 365.385.32
Papiery wartościowe 10 401.30
Dłużnicy 628 066.52
RK zwłoki kosztów ruchu

linji, N. Targ-Su:.!iagóia (>M.!-S-.7h
zł. 14.637.737.11

STAN B IERNY:
Kapitał akcyjny *ł. 9.743.760,.
Pożyczki 88.952.08
Fundusze T=zcrwowe 1

amortyzacyjne ,. 3469.595.22
W ierzyciele „ 243.282.52
Dyrekcja Okresowa Kolei

Państwowych Kraków 661.182.76
Zysk za rok 1932/33 430.966.53

147 37.737.11

Rachunek zysków i strat za czas
od 1 kwietnia 1932 do 31 marca (833.

W IN IEN :
Koszty Zarządu Spółki zł. 1«  "Ml.88.—
Raty untorz. i oproceuto-

w a rT  ‘ pożyczki 7. Krajo­
wego Funduszu kolcjo-
w cgog 4.71.3.46

Nadwyżka 1.3.),066 53
zł. 4 5.3.921.87

At A :
Przeniesreme z r. 1931/32 zł. 5609.57
Renta skupu .. 433.570.
Odsetki 14.74i.

rł. 453.92177
i ' . ;

KOLEJ LOKALNA I W 0 W  . STOJAKÓW
S. A.

Bilans 7 dnia 31 grudnia 1932.
S T aN C ZYN N Y :
W artość skupionej przez

Skarh Państwa Koleń zł. 11.597. ^ 2.1 -
Gotówka 779 989 On
Papiery wartość twe .'S. 152.
Dlużtrcy f 94.407.7?

zl. 12.600.141.6:

STAN B IERNY:
Kapitał akcy,ny zł. 8.691.120.—
Pożyczka pierwszeństwa .. 2.085.315.29
Fundusze rezerw ow e i

amortyzacyjne 965.S26.79
W ierzyciele 466.419.56
Nadwyżka za r. 193? 301.459.97

zt. 12.w0.14r.fc

Rachunek zysków 1 strat za 
ód 1 kwietnia do 31 grudnia

WJNIEN ;
Koszty Zarządu Spółkf 
Raty umorzecLn i oproc 

pożyczki pierwsz.
Nadwyżka za rok 1932

czas
1932.

zł 14 616.64

.. 104.171.6:. 

.. 391.459.97
zł 1*0.248.31

M A :
Przeniesienie z r. 1931(32
Renta skupu
Procenta
Zwrot kosztów procesu

zł 5.767459
476.578.82
15.309.33
12.592.17

zł. 510.248 31
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Ogłoszenia urzedowe.
L I C Y T A C J E .

Km. 1615/33. Obwieszczenie. Dnia '4 lipca 
1933. o godzinie 9 przedpołudniem odbę­
dzie się w Sadzie Grodzkim w  Podhajcach 
w  biurze Nr. 3, licytacja następujących 
realności: 1) 1/6 części whl. 154 ks. gr. 
gminy Zawałów , składającego si>e z pb. 
250/1, i 250/2 z szopą; 2) 2/6 części realno­
ści whl. 782 ks. gr. gminy Zawałów, skła­
dającej się z pgr. 408/1 ogród; 3) cała real­
ność obj. whl. 155 ks. gr. gminy Zawałów , 
Składająca się z Pgr. 408/2 i pb. 324 z  do­
mem parterowym. Do whl. 155 gm. Zaw a­
łów należy przynależność ooarkanienie 
oszacowane na 107 zł. 25 gr. W artość sza­
cunkowa ad 1) wynosi 384 zł. 95 gr., naj­
niższa oferta 256 zł. 62 gr.; wartość sza­
cunkowa ad 2) wynosi 124 zł. 88 gr.. naj­
niższa oferta 83 zł. 34 gr.; wartość sza­
cunkowa ad 3) wynosi 23.295 zł. 38 gr.i 
najniższa oferta 15.530 zł. 24 gr. Poniżej 
niniejszej oferty sprzedaż nie nastąpi.

Komornik Sądu Grodzkiego
Podhajce, dnia 20 maja 1933. 2338/K

Km 450/33. Obwieszczenie. Dnia 30 
czerwca 1933. o godzinie 12 w  południe od­
będzie się w  Sądzie Grodzkim w Podhaj- 
cuch w biurze Nr. 3. licytacja następują­
cych realności: 1) 3/20 części realności obj. 
whl. 138 ks. gr gminy Rakowiec. składa­
jącej się z  pgr. 177, 204 382, 383. 384, 659, 
692, 723. 841. 1030 —  rola; 2) 3/20 części 
realności obj. whl. 193 ks. gr. gminy Rako­
wiec. składającej się z pgr. 538/3 i 539/3 - -  
rola; 3/20 części realności obj. whl. 200 ks. 
gr. gminy Rakowiec. składającej się z pgr. 
5.38/1, 538/2, 539/1 i 539/2; 3) 3/20 części 
realności obj. whl. 200 ks. gr. gminy Rako­
wiec, składającej się z pgr. 512/1 i 3/20 
części pgr. 511/1 gm. Rakowiec której w y ­
kaz zaginął o łącznym obszarze 1 ha 22 a. 
03 metrów kw.; 4) 3/20 części realności 
obj. whl. 45 ks. gr. gminy Rakowiec. skła­
dającej się z pgr. 421. 422. 423 —  rola
5) 3/20 części pgr. 505/1. 506/2, pole orne
łączny obszar 66 a. 48 m. kw. w  niwie
..Łysie iamy“  pgr. Ik. 693/1, 692 nolc orne 
łączny obszar 1 ha. 65 a. 90 m. kw. „S ze- 
rokiemi-ary" pgr. lk. 1042/2 rola obszar 
35 a. 79 m. kw. w  niwie, „Siamożęta" pgr. 
lk. 542/4 . 543/4 łąka i pole orne, łączny 
obszar 85 a. 10 m. kw. w niwie ..Łysie ja^ 
m y“  pgr. lk. 797/3 rola. obszar 83 a. 50 m. 
k w „ w  niwie. „Szerokie n iw y1* Pgr. lk.
542/1 łąka pgr. 543/1 rola, łączny obszar 
86 a. 86 m. kw. w  niwie „Łysie  jam y" pgr. 
699 rola, obszar 1 li. 26 a. 60 m. kw. w  ni­
w ie „Szerokie n iw y" pgr. lk. 816/4 rola 
obszar 69 a. 75 m. kw. w niwie „Szerokie 
n iw y" pgr. 786/3 rola. obszar 1 hą. 29 a.
19 m. kw. w  niwie „Szerokie n iw y " par­
cele wchodzą w  skład zaginionych w yka­
zów ; 6) 3/20 części pb. lk. 52. 53, 54/1 oraz 
pgr. 51/2, 52, 53/1, 53/2, 53/3 ogrody, łącz­
ny obszar 76 a. 26 m. kw. na pb. 53 znaj­
duje się chata lepianka, stajnia, komora 
i stodoła, na Pb. 54/1 znajduje się chata 
lepianka i stajnia, na pgr. 53/1 znajduje się 
olejnia lepianka; na pgr. 53/2 znajduje sie 
piwnica. Do pgr. lk. 53/2. pb. 52. 53. 54/1, 
pgr. lk. 53/3, 52. 51/2 i 53 gm. Rakowiec, 
należą następujące przynależności: piwni­
ca 1 jabłoń. 124 jasionów, 24 sosn i grusza. 
13 . metrów płotu z desek i 40 wiszeń. 
W artość szacunkowa wynosi ad 1) 1497 zi. 
najniższa oferta 998 zł. 10 gr.: wartość
szacunkowa wynosi ad 2) 596 zł. 70 gr.. 
najniższa oferta 397 zł. 80 gr.; wartość 
szacunkowa wynosi ad 3) 303 zł. 75 gr„ 
najniższa oferta 202 zł. 50 gr.; wartość 
szacunkowa ad 4) 93 zł. 15 gr.. najniższa 
oferta 62 zł. 10 gr.; wartość szacunkowa
ad 5) 2065 zł. 50 r., najniższa oferta 1377
z ł.; wartość szacunkowa ad 6) 830 zł. 82 
g r„  najniższa oferta 553 zł. 88 gr. W artość 
szacunkowa przynależności wynosi 18 zł. 
57 gr.

Komornik Sądu Grodzkiego 
Podhajce, dnia 19 maja 1933. 2339/K

Km. 566/6. Obwieszczenie z wezwaniom 
do zgłoszenia w ierzytelności. SoTawą egze ­
kucyjna firm y Haberbusoha przeciw  Ryfce 
Schachter, nieobj. masie spadk. Judes Lu­
blin. zam. Komet do rąk adw. Drą Saflra 
w  Tłustem. pto 91 doi. 96 ct.. zipm. K o­
mornik Sadu Grodzkiego w  Tłustem. 
urzędujący w  Tłustem, w  budynku są­
dowym , Pod Nr. 7, na zasadzie art. 679 
K. P. C. obwieszcza, że w  dniu 6 września 
1933 r. od godziny 11 rano. w sali posie­
dzeń Sądu Grodzkiego w  Tłustem pod 
Nr. 9 odbędzie się sprzedaż z  publicznej 
licytacji nieruchomości, składającej się z 
20/24 części placu podbudowianego pb. 83 
i domu mieszkalnego ?. przynależnościami 
położonej w  Tłustem mieście, powiecie Za- 
ieszczyckim, w o jew ództw ie Tarnopolskim. 
niewpisanej do ksiąg gruntowych, która 
stanowi własność Ryfki Schachter, i błp. 
Judes Komet. Pow yższa nieruchomość z o ­
stała oszacowana na sumę zł. 7.435 zł. 40 
gr. Sprzedaż zaś rozpocznie sie od ceny I 
■wywołania t. j. od kw oty zł. 3.717 zł. 70 | 
gr. Licytant przystępujący do przetargu i 
powinien złożyć rękojmię w  gotowiżnie 1 
w  kwocie zł. 743 zł. 54 gr., albo w  takich 
papierach wartościowych bądź książecz­
kach wkładkowych, instytucji, w  których 
wolno umieszczać fundusze małoletnich, i 
że papiery wartościowe przyjęte będą w  
wartości 3/4 części ceny giełdowej. P rzy  
licytacji będą zachowane ustawowe warun­

ki licytacyjne, o ile dodatkowem nublicznem 
obwieszczeniem nie będą podane do w ia­
domości warunki odmienne: ż,e prawa osób 
trzecich nie będa przeszkoda do licytacji 
i przysądzenia własności na rzecz nabyw­
cy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed 
rozpoczęciem przetargu nie złożą dowodu, 
że wniosły powództwo o zwolnienie nie­
ruchomości lub je.i części od egzekucji i że 
uzyskały postanowienie w łaściwego Sadu, 
nakazujące zawieszenie egzekucji; że w  
ciągu ostatnich 2-ch tygodni przed licyta­
cją wolno oglądać nieruchomość w  dni 
powszednie od godziny 8-ej do IS-ej, akta 
zaś postępowania egzekucyjnego można 
przeglądać w  Sądzie.

Tłuste, dnia 5 czerwca 1933. 2340/K

Km. 1374/33. Edykt licytacyjny oraz w e ­
zwanie do zgłoszenia wierzytelności. Stro­
na zobowiązana: Aniela z Dąbrowskich
Dobkowa i tow. Na wniosek Banku Gospo­
darstwa Krajowego we Lw ow ie, strony 
egzekwującej odbędzie się dnia 11 sierpnia 
1933 o godz. 9‘30 przedpoł., w  biurze Nr. 
11, ita zasadzie zatwierdzonych warunków 
licytacja następujących realności. Księga 
gruntowa: Dobra Borszczów. część II. 
zwana Kępliczówka. Whl. 81. dla w ię ­
kszych posiadłości przy Sadzie Okręgo­
wym  w  Kołomyj! prowadzonej. Oznaczenie 
realności: pgr. Ikat. 142/2 rola. 229/1 rola, 
446/3 rola, 659/1 rola, 142/1 rola. 144 rola. 
158/1, 229/2, 354/1. .354/2. .354/3 role. 391 
młynówka- .392 pastwisko. 393 łaka, 394/1 
staw, 394/2 łąka. 394/3 łąka. 402/2 łąka, 
446/2 rola 609/1 pastwisko, 658/1. 65812, 
658/3, 659/2, 231, 142/4. 142/5 142/8, 446/7, 
446/8 role, stanowiące o łącznym obszarze 
152 ha 56 a. 15 m. kw. wraz z budynkami 
i przynależnościami. W artość szacunkowa 
w raz z  przynależ. 413.465 zł, 16 groszy. 
Najniższa oferta: 275.643 zł. 44 gr. Do
realności whl 81 dóhr Borszczów  zwana 
„Kępliczówka" należą następujące przyna­
leżności: budynki, inwentarz żyw v  i mar­
twy. oszacowane na 132.752 zł. Poniżej 
najniższej oferty sprzedaż nie nastąpi.

Kpmornik Sądu Grodzkiego 
Zabłofów, dnia 10 czerwca 1933. 2341/K

T. Km. 4081/33. Obwieszczenie. Dnia 9. 
sierpnia 1933, o godz. 12, w  sali Nr. 2, Sa­
du Grodzkiego w  Drohobyczu, odbędzie się 
licytacja realności obj. whl. 398 i 400 ks. 
gr. gm. Tustanowice, własność Henryka 
Littmana w  Borysławiu II. W artość sza­
cunkowa tych reabości wynosi 612 zł. 33 
gr. Najniższa oferta 306 zł. 17 gr. Warunki 
licytacyjne, protokół opisania i ocenienia, 
można przejrzeć w  biurze komo-nika w go­
dzinach urzędowych. Zarazem w zyw a się 
interesowanych do zgłaszania swych praw 
w  terminie ustawowym.

Komornik Sądłi grodzkiego Rewiru I. 
Drohobycz, dnia 7 czerwca 1933. 2345/K

f. Km. 4068/33. Obwieszczenie. Dnia 9. 
sierpnia 1933, o godz. 11. w  sali Nr. 2, Są­
du Grodzkiego w  Drohobyczu, odbędzie się 
licytacja realności obj. whl. 650 ks. grt. 
gm. Hubicze, składającej się z  pgrt. 2989/1 
i 2990/1 obszaru 6330 m. kw. —  Bazylego 
.TustanowGłkftego i Michała M akara w ła ­
snych. W artość szacunkowa tei realności 
wynosi 1645 zł. 80 gr. Najniższa oferta 
1097 zł. 20 gr. Warunki licytacyjne, proto­
kół opisania i ocenienia można przejrzeć w  
biurze komornika w  godz. urzędowych. Za­
razem w zyw a  się interesowanych do zgła­
szania swych praw w  terminie ustawo­
wym .

Komornik Sądu Grodzkiego, Rewiru I. 
Drohobycz, cfnia 17 mata 1933. 2346/K

Ił. Km. 3480/33. Edykt licytacyjny. Dnia 
27 czerw ca 1933 o godz. 11 rano we L w o ­
w ie ul. Zbarazka 6, sprzeda się przez pu­
bliczną licytację ruchomości domowe, 
Sprzedaż rozpocznie się wpół godziny po 
czasie wyżej oznaczonym. W  m iędzycza­
sie można obejrzeć przedmioty wym ienio­
ne na sprzedaż. 2348/km
Komornik Sądu grodzkiego miejskiego w e

Lw ow ie. Rew . II.

u p a d ł o ś c i .
I. Sa. 30/33. Edykt ugodowy. Otwarcie 

postępowania ugodowego do majątku M a­
rli z Augustynów Jahmowej. właścicielki 
drogerii w  Krakowie XXII., Rynek P od ­
górski 3. Komisarz ugodowy : Jan Pelczar, 
sędzia Sądu Okręgowego w Krakowie. 
Zarządca ugodow y: W ładysław  Fałek w 
Krakowie, Jagiellońska 9. Audiencja do za­
warcia ugody w  wymienionym Sadzie, biu­
ro Nr. 58, drria 27 czerw ca 1933. o  godz. 
9‘30. Czasokres do zgłoszenia w ierzytelno­
ści do 20 czerwca 1933.

Sąd Okręgowy, W ydzia ł I.. cyw ilny. 
Kraków. 24 maja 1933. 2320

1. Sa. 8/33/2. Do ma.iatku Stanisława 
Orki,sza. kupca w  Zakopanem, otwarto 
postępowanie ugodowe. Komisarz ugodo­
w y : w iceprezes Sadu Okręgowego Dr. 
Smolik, zarządca ugodow y: adwokat Dr. 
Odzierzyński w  Zakopanem. Termin zgła­
szania wierzytelności do 18 lipca 1933. 
Audiencja ugodowa w Sadzie tutejszym, 
biuro 57. dnia 28 lipca 1933, godz. 10 rano, 

Sąd O kręgow y W ydzia ł I.
N ow y Sącz. 27 maja 1933. 2323

I. Sa. 7/33/2. Do majątku Józefa Zawity, 
kupca w  Poroninie, otwarto postępowanie 
ugodowe. Komisarz ugodowy wiceprezes

Sądu O kręgowego Dr. Smolik, zarządca 
ugodowy adwokat Dr. Syper w  Nowym  
Targu. Termin zgłaszania wierzytelności 
do 9 lipca 1933. Andjencja ugodowa w  Sa­
dzie tutejszym, biuro 57, dmia 18 lipca 1933 
godz. 10 rano.

Sąd O kręgow y W ydzia ł 1.
N ow y Sącz. 8 maja 1933. 2324

Sa. 3/33. Edykt. Otwarcie postępowania 
ugodowego do majątku dłużnika Alfreda 
Gartenberga kupca w  Stryju —  Rynek. 
Komisarz ugodow y: Adam Robakowski,
sędzia Sadu O kręgowego w  Stryju. Za­
rządca ugodowy: Chaim Gross. kupiec
w  Stryju. Audiencja ugodowa dnia 27 
czerwca 1933 o  godz. 10 w Sadzie Okrę­
gowym  w Stryju, biuro Nr. 21. Czasokres 
do zgłaszania w ierzytelności 21 cze-wca 
1933.

Sąd O kręgowy, W ydzia ł I.
Stryj, dnia 1 czerwca 1933. 2325

F I R M Y .

II. Firm. 384/33. C. VI. 475. Do ts. rejev
stru handlowego, oddział „C “ przy firmie 
„W orek ". Fabryka w orków  papierowych, 
Spółka z ogr. odjp. w  Ciężkowicach obok 
Szczakowej —  wpisano dodatkowo: Dzień 
wpisu: 20 marca 1933. Zawiadowcą został 
wybrany inż. P iotr Carlsson z prawem 
łącznego zastępywania Spółki j podpisywa­
nia firmy. Wpisano na podstawie podawin 
z dnia 16 marca 1933, oraz protokołu W al 
nego Zgromadzenia z dnia 11 lutego 1933.

Sąd O kręgowy. W ydzia ł 11. handlowy 
Kraków, dnia 17 marca 1933. 232J

II. Firm. 472/33. C. V. 510. Do ts. reje­
stru handlowego, oddział „C "  przy firm ie: 
Spółka dla pjrzemysłu fermentacyjnego i 
rolnego —  Ludwik Spiss i E. Wasung, 
Spółka z ogram, odpow. —  wpisano dodat­
kowo: Dzień wpisu: 6. kwietnia 1933. Fir­
ma Spółka dla przemysłu fermentacyjnego 
i rolnego —- Ludwik Spiss i E. Wasung, 
Spółka z ogran. odpow. została rozw iąza­
na i przeszła w  stan likwidacji. Na likw i­
datorów powołano Edwarda Wasunga, 
przemysłowca, zamieszkałego w  Krakowie 
przy ul. Długiej 1. 29, oraz Ludwika Spissa, 
przemysłowca, zamieszkałego w  Krakowie 
przy ul. Szlak 38 —  z tern. że będą oni 
powyższa spółkę podpisywać samoistnie. 
Wpisano ma podstawie podania z dnia 31. 
tnarca 1933. oraz protoko}:; Walnego Zgro­
madzenia z dnia 30 marca 1933.

Sad Okręgowy, W ydzb ł II. handlowy 
Kraków, dnia 3 kwietnia 1933. 2322

UZNANIE ZA ZMARŁEGO.
T. 1/33. W asyl Lubiński, syn Stefana 

i Marty, urodzony 31 marca 1895 w  B rze­
zinie. w  r. 1918, jako żołnierz armii ukraiń­
skiej zaginął. Wiadomości o nim udzielić 
należy tutejszemu Sądów , który po roku 
w yda ostateczne orzeczenie.

Sąd O kręgowy. W ydział ł.
Stryj, dnia 24 lutego 1933. 2326

T. 5/33. Eljasz Korecki, syn Sepia i Ka­
tarzyny. urodzony 25 lipca 1891 w  W oli 
W ełyk iej gr. katol., zginął jako żołnierz 
austrjacki pod Obertynem w  r. 1916. W ia ­
domości o nim udzielić należy lut. Sądowi 
który po 6 miesiącach wyda ostateczne 
orzeczenie.

Sąd O kręgow y W ydzia ł I.
Stryj, ditią 11 marca 1933. 2327

T . 9/33. Jakób Hołubka. syn Andrzeja, 
urodzony w  1876 r. w  Krupsku, rei. gr. 
katol., jako żołnierz b. armii austriackiej, 
miał wedle zeznań świadka zginąć w roku 
1917 na froncie włoskim. Wiadomość o nim 
należy udzielić tutejszemu Sadowi, który 
po 6-ciu miesiącach od tego ogłoszenia na 
wniosek wyda ostateczne orzeczenie.

Sąd O kręgow y W ydzia ł I 
Stryj, dnia U  marca 1933. 2328

T . 10/33. G rzegorz K urylyszm , syn M i­
chała i Marji, urodzony 26 czerw ca 1888 
roku w  Pietniczanacii. w  r. 1915 odszedł 
z wojskiem rosyjskiem i odtąd zaginął bez 
wieści. Wiadomości o nim udzielić należy 
tutejszemu Sądowi, który po sześciu mie­
siącach od ogłoszenia tego edyktn wyda 
ostateczne orzeczenie.

Sąd O kręgow y W ydzia ł I.
Stryj, dnia 16 marca 1933. 2329

T. 8/33. Katarzyna Szaran. córka Jana 
i Eufrozyny, urodzona dnia 24 stycznia 
1903 r. w  M ikołajow ie n/Dn„ rei. gr. katol.. 
w  maju 1919 r. wyjechała z M ikołajowa 
z wojskami ukraińsklemt i od tego czasu 
nie ma o niej żadnych wiadomości. W ia­
domości o  niej udzielić należy tutejszemu 
Sądowi, który po roku od dnia tego ogło­
szenia wyda ostateczne orzeczenie.

Sąd O kręgow y W ydzia ł I.
Stryj, dnia 25 marca 1933. 2330

T. 15/,53. Jurko Purij, syn Petra i Anny, 
urodzony 5 maja 1899 w  Hruszowie, pow. 
Drohobycz, rei. gr. katol.. internowany 
przez w ładze polskie, jako jeniec ukrańiski 
w  Brześciu rn/Bugiem miał tam umrzeć na 
tyfus. Wiadomości o nim udzielić należy 
tutejszemu Sadowi, który po roku od daty 
tego ogłoszenia wyda ostateczne orzecze­
nie.

Sąd O kręgow y W ydzia ł I.
Stryj, dnia 14 Kwietnia 1933. 2331

T. 52/32. Jurko Kusznlr, syn Jana i Ma­
rii urodzony dnia 4 maja 1901 w  Hruszo­
w ie, rei. gr. katol.. internowany przez w ła­
dze polskie, jako żołnierz ukraiński w  
Brześciu n/Bugiem, miał tam umrzeć na 
tyfus. Wiadomości o nim należy udzielić 
kuratorowi adw. Dr. Ingberowi w  Stryju 
iub tutejszemu Sądowi, który po roku od 
tego ogłoszenia wyda ostateczne orzecze­
nie.

Sad Okręgowy, W ydzia ł I.
Stryj, dnia 28 kwietnia 1933. 2332

T. 60/32. Ozjasz Henenfeld. syn Berła 
i Niszy, urodzony w  r. 1844 w  Skolem. 
powiat Stryj. rei. mojż., jako zakładnik 
w  r. 1915 przez wojska rosyjskie w yw ie­
ziony w  głąb Rosji, miał umrzeć w  Berdy­
czow ie wedle zeznań świadków. W iadomo­
ści o  nim należy udzielić tut. Sadowi, któ­
ry po 6 miesiącach od dnia tego ogłosze­
nia wyda ostateczne orzeczenie.

Sąd O kręgowy, W ydzia ł I.
Stryj, dnia 25 lutego 1933. 2333

T. 122/25. Jan Chrestiuk. syn Michała 
i Anny, urodzony 3 lipca 1881 w  Perehiń- 
sku, rei. gr. katol., żonaty, jako żołnierz 
armji austriackiej na granicy gminy Cheł­
ma w  r. 1914, miał zginąć w  bitwie z M o­
skalami. Wiadomości o nim należy udzielić 
tut Sądowi który po sześciu miesiącach 
od tego ogłoszenia wyda ostateczne orze­
czenie.

Sąd Okręgową'. W ydzia ł I.
Stryj, dnia 6 maja 1933. 2334

T. 29/31. Eed Turluk, syn Daniela ' An­
ny, urodzony 3 maja 1900 w  Turadach za­
giną! w roku 1920. jako żołnierz ukraiński 
na Ukrainie. Wiadomości o  nim udzielić 
należy tutejszemu Sądowi, który po roku 
od ogłoszenia edyktu tego wyda ostatecz­
ne orzeczenie.

Sad O kręgowy. W ydzia ł ł.
Stryj, dnia 2 maja 1931. 2.335

T. 69/32. Eustachy Semeni w  ffalse Ku- 
szinir), syn Teodora i Anny. urodzony 2. 
października 1875 w  Obłażnicy. gr. katol., 
w  r. 1915 w yem igrow ał do Rosji i tam 
w  roku 1919 w  Czerniatynie umarł. W ia ­
domości o nim udzielić należy tutejszemu 
Sądowi, który po sześciu miesiącach w y ­
da ostateczne orzeczenie.

Sąd Okręgowy, W ydzia ł I.
Stryj, dnia 14 lutego 1933. 2336

T. 104/31. Ołeksa Kozar. syn Wasyla 
i Paraszki, ur. dnia 24 kwietnia 1896 w Ho. 
rucku, rei. gr. katol., jako żołnierz austria­
cki miał zginąć w  r. 1918, 5 lub 6 listopada 
na froncie włoskim na P jo  Imstituto. W ia ­
domości o nim należy udzielić tutejszemu 
Sądowi, który po sześciu miesiącach od 
tego ogłoszenia wyda ostateczne orzecze­
nie.

Sqd Okręgowy, W ydzia ł I
Stryi dnia 9 maia 1933. 2337

T. T. 8/33/6. Edykt. Józef Mikołajek, syn 
W ojciecha i Rozalii, urodzony dnia 11 
czerwca 1890 r., zam ieszkały w  Rzykach. 
iako żołnierz 16 pułku piechoty byłej armii 
austriackiej zaginął na wojnie od września 
1914 r. bez wieści. Wdrażając postępowa­
nie celem uznania go za zmarłego, w zyw a 
się. aby uwiadomiono Sąd Okręgow y o za­
ginionymi do 6-ciu m iesięcy od ogłoszenia 
poczem Sąd na ponowny wniosek orzeknie 
ostatecznie.

Sąd Okręgowy W ydzia ł I.
W adowice, dnia 12 ma.ia 1933. 2044

I. T. 26/32/3. Edykt. Izrael Lustgarten, 
urodzony dnia 15 listopada 1889 w  P isarzo­
wej. żołnierz 20 p. p. austr., zaginął na 
wojnie w r. 1914 na froncie rosyjskim. 
W drażając postępowanie celem uznanią go 
za zmarłego w zyw a  sie o udzielenie o nim 
wiadomości po 6 miesiącach na ponowną 
prośbę wydane zostanie orzeczenie.

Sąd O kręgowy, W ydzia ł 1.. cyw ilny.
N ow y Sącz. dnia 5 maja 1933. 2100

ZAGUBIONE DOKUMENTY.
W EKSEL na 200 zł., podpisany przez Jana 

i Kazim iery Świder, zgubiono, uniewaź- "  
niainy. 2344

UN IEW AŻN IAM  zagubioną legitymację Wydz. 
Filozof. Uniwersytetu Jana Kazimierza 
we Lwowie. Maria Furmankiewiczówna

2319

Zapisujcie się na
członków LOPP.
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